
Wyohodzi codnitimio o godzinie 3. po południu 
w.jittkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejsca 6 et., 
po«i:i. 7 ct.

i' uro liedakcyi i Admiuistracyi Dl Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi ro znie 16 zł. ; kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 ct. 
W m i e j s c a  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie _ zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzymają cało i półroczni abonenci bezpłatnie, dwierdroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. -  - Przewodnik prenumerowany oscbno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza-

Łisty należy frankować. Beklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

Za grudzień  pocztą 1 zł. 3 5  ct., w m ie j­

scu  1 zł.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
Za grudzień  pocztą 1 zł. 6 5  ct., w  m ie j­

scu 1 zł. 3 0  ct.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej zatwierdzić Najwyższem 
postanowieniem z dnia 16. b. in. wybór 
Karola hr. B o b r o w s k i e g o  na zastępcę 
Prezesa Rady powiatowej w Białej.

Naczelny Dyrektor poczt zamianował 
porucznika Gustawa E l s n e r a  i kadeta Ja­
na D ą b c z e w s k i e g o  assystentami poczto­
wymi, a mianowicie pierwszego w Brodach) 
drugiego w Tarnowie, i przeniósł oficyałów 
pocztowych Juliana G o l c z e w s k i e g o  z 
Tarnowa do Lwowa, A loj/ego S c h i n d l e r a  
ze Lwowa do Kołomyi, Władysława T e r ­
l i k o w s k i e g o  ze Lwowa do Stanisławowa 
i Wiktora D o n i c h t a  z Brodów do Lwowa, 
tudzież asystenta pocztowego Leopolda S e i~ 
d l e r a  ze Stanisławowa do Lwowa.

Lwów, dnia 1. grudnia 1874.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, dnia 2 . grudnia,
Jego ces. kr. Apostolska Mość raczył 

najwyższem postanowieniem z dnia 14. L i­
stopada b. r. przyjąć z zadowoleniem a d r e s  
d z i ę k c z y n n y  galicyjskiego sejm u, wy­
stosowany z powodu ustanowienia czwarte­
go państwowego gimnazyum we Lwowie.

Zapowiedziano powstanie n o w e g o  
k l u b u  w I z b i e  d e p u t o w a n y c h ,  ale

dotąd wiadomość ta jest tylko pogłoską, 
opartą na pomyśle dwóch czy trzech depu­
towanych. Klub ten miałby otrzymać nazwę 
klubu niezawisłych. Mniejsza o nazwę, je ­
żeli ona niewyraźnie albo niedokładnie 
wskazuje dążności stronnictwa. Na to jest 
program, a chociażby i on z początku nie 
zadowalał, to klub ma codziennie sposob­
ność do zajęcia otwartego stauowiska i 
objawienia swoich celów. Ale zawsze nazwa 
niepowinna nikogo w błąd wprowadzać, o 
czem zapomnieli autorowie projektu o no 
wym klubie. Jeżeli bowiem ten nowy klub 
ma się nazywać niezawisłym, to każdy, kto 
z daleka ocenia anstryackie stosunki parla­
mentarne, może być naprowadzony na fał­
szywe domysły i przypuszczenia. Może b o ­
wiem mniemać, że wszystkie inne kluby są 
zawisłemi, a zawisłość ta może być znowu 
tłumaczoną w sposób rozmaity i nie zawsze 
pochlebny dla innych stronnictw. Dlaczegóż 
tylko ten nowy klub ma być niezawisłym 
i od kogo zawisłemi są inne kluby ? Może 
od rządu? Tego jeszcze nikt nie zarzucił 
ani klubowi lewicy, ani centrom , ani klu­
bowi postępowemu. Jeżeli w którymkolwiek 
z parlamentów europejskich, to z pewnością 
w austryackim, deputowani mogą na własną i 
rządu pochwałę poświadczyć, że nigdy nie 
wywierano na nich niestosownego nacisku, 
że ich sumienność i swoboda poselska nie 
weszły nigdy w kolizyę z wymaganiami 
rządu zakrawającemi raczej na rozkaz, niż 
na propozycyę. Nie wiemy zresztą, od kogo 
oprócz rządu mógłby być zawisłym klub 
lewicy albo klub postępowy ? Jeden i drugi 
jest zawisłym od własnego programu i od 
stosunków, ale pierwsza zawisłość jest wła 
śoiwie tylko konsekwencyą polityczną, a 
druga wynikiem naturalnego stanu rzeczy. 
Od zawisłości w jednem albo drugiem zna­
czeniu nie ustrzeże się żadne stronnictwo 
parlamentarne pod słońcem. Jeżeli zaś 
członkowie nowego klubu tylko dlatego za­
wiązują nowe stronnictwo, ażeby się wyzwo­
lić z pod postanowień regulaminowych 
klubu lewicy i postępowego, to jestto zwy­
kła secesya, która nie powinna osłaniać się

t«k szumną nazwą. Na wszelki wypadek, 
chociaż klub niezawisłych dotąd jeszcze nie 
istnieje, wypada zaznaczyć, że jego powsta­
nie bynajmniej nie zmieni stosunków poli­
tycznych w Izbie deputowanych. Dowodem 
na to jest milczenie dzienników, które tak 
skwapliwie podnoszą, do rzędu ważnych wy­
padków każdą najdrobniejszą rozterkę, ka­
żde nawet przemijające nieporozumienie w 
łonie stronnictwa wiernokonstytucyjnego. 
Kierunek naczelny w tern stronnictwie zo­
stanie zawsze w ręku klubu lewicy, powo­
łanego do przodowania znaczną liczbą swo 
ich członków, uczestnictwem najznakomit­
szych sił parlamentarnych, a wreszcie wy- 
bitnością swojego programu. Nowy klub nie 
mógłby także wyłamać się z pod solidarno­
ści przestrzeganej dotąd we wszystkich 
frakcjach stronnictwa wiernokonstytucyjnego. 
Autorami jego mają być bowiem według 
doniesień dziennikarskich, deputowani wy­
próbowani w swojem przywiązaniu do kon- 
stytucyi, której nie odstąpili nawet wtedy, 
gdy ona była silnie zagrożoną, gdy zdawało 
się, że jej nieugięci zwolen .ioy 1 ędą mu 
sieli ustąpić z widowni publicznej, jeżeli 
nie zechcą pogodzić się z wielu ważnemi 
zmianami.

K r o a c y a  zacznie już wkrótce korzy­
stać z wydatnej pracy swojego sejmu na o- 
statniej sessyi. Ustawy uchwalone otrzymu­
ją  już po kolei sank-.ąę królewską a dotąd 
przynajmniej nie słychać o żadnej trudno­
ści , która mogłaby wstrzymać sankcjono­
wanie reszty uchwał. Kroacya wstąpiła sta­
nowczo na drogę spokojnej pracy organi­
cznej, chociaż jeszcze przed kilku dniami 
w“' .u j waro na wrzekomo symptomata bli- 

™ iego wznowienia sporów ugodowych. W sej­
mie peszteńskim bowiem jeden z kroackich 
deputowanych postawił wniosek zwinięcia 
posady ministra dla Kroacyi a chociaż od ­
rzucono go prawie jednogłośnie, mimo to 
opinia publiczna była chwilowo na prawdę 
zaniepokojoną. Pokazało się wkrótce, że o- 
bawy były urojone, bo ów kroacki deputo­
wany poszedł tylko za głosem własnego 
pizekonania i nie znalazł nawet w Zagrze­

biu uznania dla swojego wniosku. Kto wie 
jednakże, czy wznowienie sporów ugodowych 
ze strony kroackiej, nie byłoby pożądanem 
dla samych Węgrów. Taka ewentualność nie 
groziłaby zawikłaniami a miałaby tę dobrą 
stronę, że pod jej wpływem wielu posłów 
węgierskich przyszłoby do opamiętania. To 
pewna, że Deakiści ocknęliby się zaraz z 
z dzisiejszego letargu i może odzyskaliby 
utraconą łączność polityczną. Ile razy dr. 
Polit albo Babes wystąpił w sejmie z pre- 
tensyami narodowości ow em i, Deakiści zry­
wali się bodaj na chwilę do dawnej energii 
a w Izbie mimowoli wytwarzała się koali- 
cya stronnictw dla zażegnania niebezpie­
czeństw.

Jeden z dzienników wiedeńskich, po­
stępujący wcale ostrożnie z koresponden- 
cyami zagranicznemi, powtarza za swoim 
współpracownikiem z R z y m u  bardzo sen­
sacyjną wiadomość. Ks. Bismarck miałby 
według tej wiadomości zawiązywać rokowania 
z Stolicą Apostolską i pragnie najpierw u- 
zyskać z Rzymu uznanie praw a, że rząd 
może udaremnić nominację księży przedsta­
wionych mu na opróżnione posady ducho­
wne przez biskupów. Wiadomo bowiem, że 
sprawa ta stanowi główne źródło nieporo­
zumień pomiędzy rządem pruskim a ducho­
wieństwem i że z tego powodu tyle osób 
duchownych dostało się już do więzienia. 
Korespondent ów nie wie, czy propozycyę 
swoję ks. Bismarck zrobił bezpośrednio czy 
za pośrednictwem biskupów, ale na wszelki 
wypadek dodaje, że sprawa ta jest przed­
miotem narad w Watykanie. Tylko pobie­
żnie i z największą nieufnością powtarzamy 
tę pogłoskę, ale Niemcy uważane są dzi­
siaj za kraj niespodzianek, więc nawet baśń 
najnieprawdopodobniejsza utrzyma się dość 
długo na porządku dziennym. Całe znacze­
nie tej wieści na tern polega, że wypływa 
ze źródła liberalnego, że zatem stronnictwo 
ultramontańskie będzie mogło pokrzepić 
swoje nadzieje tym wrzekomym objawem 
znużenia w kołach rządowych.

Ktoby jeszcze wątpił, że F r a n c u z i  
ciągle marzą o przymierzu z Rocsyą prze-

N A S Z E  S Z K O ł Y  Ś R E D N I E
I.

Historya szkół średnich w ostatnich 
trzech latach nie obfituje w tyle ważnych 
wypadków i reform , jak historya szkół lu­
dowych, które zupełnemu uległy przekształ­
ceniu , ale w stosunku do rozumnych po­
trzeb i wymagań wykazuje zawsze piękne i 
rzetelne postępy.

W okresie od r. 1872 do 1874 kraj 
nasz uzyskał trzy nowe szkoły średnie a 
mianowicie z początkiem r. 1873/4 wyższą 
szkołę realną w Stryju, w tym samym roku 
niższe gimnazyum w Złoczowie a w roku 
bieżącym wyższą szkołę realną w Stanisła­
wowie. Trzy szkoły średnie zostały rozsze­
rzone i przekształcone w sposób odpowia- 
dający potrzebom i stosunkom miejscowym. 
Na początku roku szkolnego 1872 dwukla- 
sowa wyższa szkoła realna w Krakowie po­
łączona z instytutem technicznym, została 
przekształconą na samoistną wyższą szkołę 
realną. Trzyklasową niższą szkołę realną w 
Śniatynie, przekształcono w r. 1873 na szko­
łę wydziałową wchodzącą w zakres wyższych 
szkół ludowych, a miejską niższą szkołę re­
alną w Jarosławiu na c. k. wyższą szkołę 
realną.

Dwie szkoły średnie przeszły w wska­
zanym okresie na etat funduszu naukowego 
a mianowicie w r. 1872 niższe gimnazyum 
męzkie w Kołomyi, któr6 równocześnie zmie­
niono na zakład 8 klasowy a w roku szkol­
nym 1874/5 wyższe gimnazyum realne w 
Drohobyczu, Po przeniesieniu tych dwóch

zakładów na etat funduszu naukowego po 
wstały jeszcze w kraju dwie szkoły średnie 
nie utrzymywane z funduszu naukowego, a 
to niższe gimnazyum 0 0 . Bazylianów w Bu- 
czaczu i gimnazyum w Jaśle, na którego 
utrzymanie c. k. ministerstwo oświecenia 
udziela gminie subwencyj , które w osta­
tnich czterech latach wynosiły 16.500 złr. 
Mimo tych subwencyi i uznania godnej o- 
fiarności miasta Jasia, gimnazyum tamtejsze 
walczy ciągle z brakiem środków materyal- 
nych i odpowie w zupełności swojemu za­
daniu dopiero po przeniesieniu na etat fun­
duszu naukowego, czego spodziewać się m o­
żna w najbliższej przyszłości.

Co do liczby zakładów stan szkół śre­
dnich w G alicji na początku roku szkolne ­
go 1874/5 tak się przedstawia. Mamy obe­
cnie 14 gimnazyów wyższych a 3 niższe, 
trzy wyższe gimnazya rea lne, a jedno niż­
sze, pięć wyższych szkół realnych a jedną 
niższą; razem tedy 22 wyższych a 5 n iż­
szych szkół średnich. Porównawszy te daty 
z stosunkami statystycznemi kraju i liczbą 
szkół średnich w innych krajach należących 
do zachodniej części monarchii okaże się, 
że Galicya stanowiąca 26-15 proc. obszaru 
całej Przedlitawii a co do ludności 26 53 
proc. nie zajmuje odpowiedniego miejsca ani 
co do liczby szkół średnich w ogóle ani co do 
którejkolwiek kategoryi tych szkół. Za podsta 
wę obliczenia przyjmujemy cyfry wyjęte ze 
sprawozdania ministerstwa oświecenia za rok
1873. W roku tym cała Przedlitawia posia ­
dała 215 szkół średnich, do których u czę ­
szczało 50.321 uczniów publicznych. Galicya 
zaś posiadała w tym roku 24 szkół średnich, 
do których uczęszczało 8 783 uczniów. Z e ­
stawiając daty powyżej przytoczone z ostat- 
niemi okaże się, że Galicya powinnaby p o ­
siadać w stosunku do ludności 57 szkół 
średnich, w stosunku do obszaru 56, a w

stosunku do frekwencyi szkolnej czyli fakty I 
cznej potrzeby 37 szkół średnich.

Naturalnem następstwem takiego stanu 
rzeczy jest przepełnienie niektórych zakła­
dów. Z dat statystycznych, które mamy przed 
sobą, wynika, że w p ięciu  galicyjskich szko­
łach średnich liczba uczniów publicznych 
zapisanych na rok szkolny 1874/5 przewyż­
sza 500. I tak zapisało się do lwowskiej 
szkoły realnej 901 uczniów publicznych, do 
lwowskiego gimnazyum Franciszka Józefa 
828, do krakowskiej szkoły realnej 782, do 
krakowskiego gimnazyum św. Anny 630 a 
Ho gimnazyum Rzeszowskiego 522. Najniższe 
miejsca pod tym względem zajmują: gimaa- 
zyum Złoczowskie ,74 uczniów ), Tarnopol- 
ska szkoła realna (137 uczniów), Stryjska 
sskoła realna (144 uczniów), Bocheńskie gi­
mnazjum (168 uczniów) i Buczackie gimna­
zyum (172 uczniów) Gimnazyum lwowskie 
Franciszka Józefa jest co do liczby uczniów 
najliczniejszem w całej Przedlitawii. Gimna­
zyum to, dalej lwowska i krakowska szkoła 
realna wreszcie gimnazyum św. Anny w Kra­
kowie są zakładami przepełnionemi w całem 
tego słowa znaczeniu. Nie potrzebujemy do­
dawać, że nadzwyczajnie wielka liczba ucz­
niów i oddziałów równorzędnych pozbawia 
te zakłady wielu warunków prawidłowego 
rozwoju.

Ogólna liczba uczniów, którzy w osta­
tnich kilku latach uczęszczali do galicyjskich 
szkół średnich, nastręcza wiele ciekawych 
spostrzeżeń i wniosków. W ostatniem sied­
mioleciu (1868 —  1874) największą liczbę 
uczniów wykazuje rok 1871 a po nim na­
stępują lata 1873, 1872, 1870, 1874, 1869 
i 1868. W  bieżącym roku szkolnym zapisa­
ło  się do szkół średnich o 154 uczniów wię- 

| cej niż w roku poprzednim. Różne powody 
j złożyły się na ubytek uczniów po r. 1871.
| Najpierw w okolicach, w których ostatniemi

czasy grasowały różne epidemie, zmniejszy­
ła się liczba uczniów uczęszczających do 
pierwszej klasy; powtóre rozszerzony zakres 
praktycznych zawodów pozwala młodym lu­
dziom poprzestać na wykształceniu nabytem 
w klasach niższych albo średnich, a wreszcie 
ustawa wojskowa odrywa od nauki wielu 
uczniów klas wyższych. Dwa powody pozwa­
lają przypuszczać, że w następnych latach 
frekwencja ciągle zmniejszać się będzie w 
klasach niższych. Takim powodem jest naj­
pierw zwolnienie kandydatów wstępujących 
do seminaryów nauczycielskich od obowiąz­
kowego kończenia niższego gimnazyum albo 
niższej szkoły realnej, a powtóre wzrost i 
rozwój szkół wydziałowych,

W  gimnazyach zmniejsza się liczba u- 
czniów począwszy od r. 1870 a w szkołach 
realnych wzrasta począwszy od r. 1868. W 
r. 1874 do gim nazjów zwyczajnych i real­
nych uczęszczało o 1203 uczniów czyli 15*49<>/o 
mniej niż w r. 1870, gdy tymczasem w szko­
łach realnych od r. 1868 corocznie wzrasta­
ła liczba uczniów o 200, a w roku szkol­
nym 187%  nawet o 528.

W ostatnich trzech ratach (1872 —  
1874) uczęszczało w G alicji do szkół śred­
nich 6253 uczniów obrz. rz, kat. 1616 ucz­
niów obrz. gr. kat. i 921 izraelitów. Liczba 
uczniów innych wyznań jest niez?iaczną i 
me nastręcza tematu do ciekawszych spostrze­
żeń statystycznych. Porównując powyższe 
cyfry z ogólną ludnością kraju oaaże się, 
że ludność obrz. rz. kat. dostarczyła szko­
łom  stosunkowo najliczniejszego kontyngen- 
su uczniów, potem następują izraelici a w 
końcu ludność gr. kat. Frekwencja bowiem 
uczniów obrz. rz. kat. wynosi 70-48%  a 
procent Ludności tego obrządku tylko 46% , 
frekwencja uczniów wyznania mojżeszowe- 
go wynosi 10’380/o i odpowiada procento­
wi ludności tego wyznania 10‘63% , wreszcią



ciw N iem com , tego mógł przekonać o tern 
Paryż w czasie przejazdu cesarzowej ros- 
syjskiej. Paryżauie zajmowali się tym wy­
padkiem niesłychanie a zajęcie to nie było 
zwykłym objawem ich wrażliwości , którą, 
na chwilę ożywić zdoła nawet nieznaczne 
zdarzenie. Publiczność ostentacyjnie okazy­
wała cesarzowej rossyjskiej swoje sympatye, 
koła rządowe były w niezwykły sposób po- 
ruszoue a sam marszałek Mac-Mahon swo- 
jem zachowaniem d ow iód ł, że uległ także 
ogólnemu prądowi. Pod wpływem tego wy­
padku po raz setny wraca na widownię zna­
na kombinacya, że przyjaźń rossyjsko-nie- 
miecka trwa tylko tak długo, dopóki żyją 
obaj dzisiejsi monarchowie. Francuzi wierzą 
więcej niż ktokolwiek urojonym wróżbom, 
że pierwszem dziełem przyszłego monarchy 
rossyjskiego będzie wywołanie walki pom ię­
dzy Rossyą a Niemcami.

Przegląd polityczny.
J f l e m c y .  Parlament niemiecki obra­

dował w poniedziałek dalej nad budżetem 
alzacko-lotaryńskim i przekazał go komisyi 
z 21 członków. Posłowie alzacko-lotaryńscy 
oświadczyli się przeciw przedłożeniu o za ­
ciągnięciu pożyczki, jakoteż przeciw za wy­
sokiemu dotowaniu uniwersytetu strassburg- 
skiego, a wreszcie, przeciw nakładom na 
cele szkolne, które leżą w interesie państwa 
a nie Alzacyi i Lotaryngii. W ciągu dy- 
skusyi zabrał głos

książę B i s m a r c k  i oświadczył co 
następuje: „Chodzi tu o interes państwa, 
a nie o interesa Alzacyi i Lotaryngii; 
uniwersytet w Strassburgu powinien służyć 
celom państwa. Zdobyliśmy te kraje w woj­
nie słusznej, w której broniliśmy własnej 
skóry. Nie dla Alzacyi i Lotaryngii żołnie­
rze nasi krew swą przelewali 1 (prawo) Stoi­
my na gruncie interesów i polityki pań­
stwa. Wszakże w imię tych interesów, a 
nie zaściankowych interesów Alzacyi i L o­
taryngii dokonany został zabór tych krajów. 
My zajmujemy inne stanowisko niż ci pano­
wie, których przeszłość ciągnie do Paryżu 
a teraźniejszość do Rzymu. My musimy 
mieć na oku interesa państwa i w tym je ­
dynie celu przywołaliśmy tu reprezentantów 
Alzacyi i Lotaryngii. Zapatrywania moje 
na parlament alzacko-lotaryński, które do­
tychczas były zanadto sangwiniczne, istnieją 
wprawdzie w zasadzie i nadal są jednak 
znacznie zmodyfikowane, odkąd poznałem 
zapatrywania obecnych tu deputowanych 
alzacko-lotaryngskich. Taki parlament spro­
wadziłby stałe wzburzenie umysłów, a m o­
że nawet zagrażałby pokojowi. Instytucya 
taka, utworzona w drodze ustawodawczej 
niełatwo dałaby się usunąć, nie można prze­
to postąpić w ten sposób. W sprawach 
szkolnych postępowaliśmy energicznie, bę­
dziemy jednak odtąd zmuszeni brać się do 
dzieła z większą jeszcze energią. Nie mo-

frekweucya uczniów obrz. gr. kat. wynosi 
tylko 18‘220/0 i jest znacznie niższą od pro­
centu ludności tego obrządku (42-670/0).

Statystykę personalu nauczycielskiego 
w szkołach średnich przedstawiają nastę­
pujące cy fry : w r. 1872 było 408 nauczy­
cieli wliczając dyrektorów, katechetów i 
zastępców nauczycieli, w r. 1873 liczba ta 
wzmogła się na 459, w r. 1874 na 480 
a w bieżącym roku szkolnym na 487. W  gim- 
nazyach realnych i w szkołach realnych 
liczba nauczycieli wzrastała w tych latach 
bez żadnej przerwy. Natomiast liczba nau 
ozycieli w gimnazyach wzrastała do r. 1874, 
wynosiła wtedy 303 a w bieżącym roku 
szkolnym spadła na 290. Przyczyną tego ob ­
jawu jest ta okoliczność, że w poprzednim 
roku szkolnym istniało w szkołach średnich 
158 klas i oddziałów równorzędnych a w ro­
ku bieżącym tylko 155. Po raz pierwszy 
w bieżącym roku szkolnym zrównała się 
liczba rzeczywistych nauczycieli z liczbą 
zastęp? ów nauczycieli. We wszystkich szko­
łach średnich jest obecnie 205 nauczycieli 
z których 142 posiada zupełną a 63 nie­
zupełną kwalifikacyę, t. j. kwalifikacyę do 
nauczania pewnej grupy przedmiotów tylko 
w niższem gimnazyum albo niższej szko­
le realnej. Liczba zastępców nauczycieli 
wynosi 203, z których 10 służy już lat 10 
i dłużej. Jeden zastępca uauczycieli służy 
już nawet 21 lat. Co do kwalifikacyi za­
znaczamy, że z 203 zastępców nauczycieli 
posiadało egzamin 21. Wykaz dodatków 
pięcioletnich pobieranych przez nauczycieli 
pozwala zaznaczyć jeden fakt bardzo po­
cieszający. Okazuje się z niego, że w prze­
ciągu ostatnich pięciu lat liczba rzeczywi­
stych nauczycieli wzrosła o 124, że zatem 
corocznie przybywało szkołom średnim w 
przecięciu 25 rzeczywistych nauczycieli.

gliśmy ścierpieć w szkole żywiołów, które 
dążyły, nie chcę powiedzieć do ogłupienia, 
lecz w każdym razie starały się o to, aby 
ludzie nie zmądrzeli zanadto. Postępowanie 
moje względem Alzacyi i Lotaryngii stoso- 

' wać się będzie zawsze do interesów pań­
stwa; nie dam się w tern zachwiać ani wy­
rzutami ani groźbami i przekonywaniami. 
Od generacyi dorastającej możemy się spo- 

: dziewać więcej rozsądku i dlatego musimy 
dbać o dobre szkoły."

F r a a c y a . Moniteur ogłasza notę, któ­
rą uważać można za wyraz zapatrywań i 
program rządu w obecnej chwili. Oto co 

i pisze ten półurzędowy organ: „O  ile nam
; w iadom o, postanowienia marszałka pod 
; względem ustaw konstytucyjnych nie były 

nigdy bardziej stanowczemi. Izba zostanie 
ponownie wezwaną do uchwalenia tych u- 
staw w niezmienionym wyższym interesie 
władzy, ugruntowanych przez nią w dniu 20. 
listopada 1873. Z drugiej strony jednak 
marszałek ma najzupełniejszą świadomość, 
że trwanie tej władzy nie jest zawisłem od 
uchwalenia tych ustaw. Jeżeliby więc Zgro­
madzenie nie miało dość siły do przyspo­
sobienia i uchwalenia tych ustaw, septenat 
nie byłby wcale w istocie swej zagrożonym. 
Wykonywanie władzy prezydenta byłoby 
trudniejszem, lecz czas jej trwania pozostał­
by ten sarn. Mamy nadzieję, że oświadcze­
nie to zostanie przychylnie przyjęte przez 
większość Izby. Lewe centrum samo nie 
może zamykać oczu na niebezpieczeństwo 
polityki, której sprzymierzeńcem i współwi- 
nowajcą jest najskrajniejsza lewica, a ci mę­
żowie prawdziwie rozsądni i przezorni, któ­
rzy życzą sobie konserwatywnej republiki, 
nie będą mogli zaprzeczyć, że sojusz z pra ­
wem centrum nie tyle jej zagraża, co p rzy ­
mierze z radykalistami. Pożądana przez nas 
jedność nie była więc nigdy potrzebniejszą, 
jak w chwili obecnej, i spodziewamy się, 
że wkrótce przyjdzie ona do skutku." 
W duchu tej noty ma być ułożony mesaż, 
którym wczoraj miała być zagajoną sesya 
Zgromadzenia narodowego.

—  Union zamieszcza artykuł redakto­
ra swego p. Poujoulat, który uważać można 
za program skrajnej prawicy podczas obe­
cnej sesyi Zgromadzenia. W artykule tym 
zawiera się oświadczenie, że rojaliści nie da 
dzą się skłonić do zawotowania ustaw kon­
stytucyjnych, ponieważ ustawy te podniosły­
by trwanie władzy marszałka Mac-Mahona 
do znaczenia instytucyi państwowej. Również 
przewidzieć można, że wniosek Periera for­
malnego ustanowienie republiki pozostanie 
znowu w mniejszości. W takim razie nie 
pozostałoby nic innego, jak dążyć do roz­
wiązania Zgromadzenia narodowego.

— Wszystkie trzy frakcye lewicy mia­
ły w poniedziałek zebrać się w Wersalu, 
aby ułożyć program wspólnego postępowa­
nia. Takąż naradę odbyć miały także obie 
frakcye prawicy.

—  Hr. Chamdord był przed kilkunastu 
dniami w Belgii, gdzie miał konferencyę z 
ks. Laroehefoucauld-Bisaccia. Nie zamierza 
on wydać manifestu, lecz ograniczy się na

Do tych dat o kwalifikacyi nauczycieli 
dodać musimy jeszcze jeden szczegół zasłu­
gujący na to, ażeby był osobno podniesiony. 
Według ustawy z dnia 9. kwietnia 1870 
mogą dyrektorowie i profesorowie odzna­
czający się w dziedzinie umiejętności albo 
dydaktyki i pedagogiki otrzymać stały doda­
tek zasługi aż do 500 zł. Na przedstawienie 
krajowej Rady szkolnej przyznał p. minister 
oświecenia w r. 1870 takie dodatki pięciu 
profesorom w Galicyi, a mianowicie jedne­
mu 300 zł. a 4 po 100 zł. Odznaczeni zo­
stali temi dodatkam i: dyrektor ś. p Stani­
sław Chlebowski, profesorow ie: Edward 
Hiickeł, ks. dr. Eugeniusz Janota, dr. T o ­
masz btanecki i dr. Izydor Szaraniewicz.

Co do języka wykładowego w szkołach 
średnich, zaszła w ciągu 31etuiego okresu 
jedna tylko zmiana. W skutek ustawy z d. 
31. maja 1874 język ruski stał się począ­
wszy od bieżącego roku szkolnego stopnio 
wo językiem wykładowym także i w klasach 
wyższych lwowskiego gimnazyum akademi­
ckiego. Obecnie istnieje niemiecki język 
wykładowy w dwóch szkołach średnich: w 
gimnazyum realnem w Brodach i w drugim 
gimnazyum we Lwowie, ruski język wykła­
dowy w jednej szkole t. j. w lwowskiem 
gimnazyum akademickiem, a polski język 
wykładowy w 24 szkołach średnich. W 
szkołach średnich z niemieckim językiem 
wykładowym, języki krajowe (polski i ruski) 
są przedmiotami nauki względnie obowiąz­
kowej stosownie do oświadczenia rodziców, 
w gimnazyum akademickiem we Lwowie ję ­
zyk polski jest nadobowiązkowym przedm io­
tem nauki a język ruski takim samym 
przedmiotem w innych szkołach średnich 
wschodniej części kraju.

udzieleniu zwolennikom swoim ra d , jak ■ 
podczas sessyi obecnej zachować się mają. ] 

— O ostatniej radzie ministrów pisze 
La Frange: „Uchwalono w zasadzie, aby
wszyscy ministrowie zatrzymali swe teki i 
przedstawili się Zgromadzeniu, zabierając 
postawę wyczekującą. Następnie zajmowała 
się rada ministrów sprawami wewnętrzej 
polityki. Wiadomo, że pewna liczba merów 
wskutek niekorzystnych dla siebie wyborów 
gminnych, podała się do dymisyi. Rząd nie 
przyjmie prawdopodobnie tych dymisyi, ch o­
ciaż pod tym względem nie zapadła dotąd 
żadna uchwała. Odroczono zresztą obrady 
na poniedziałek, na kilka godzin przed o- 
twarciem Izby. Wtedy dopiero zostanie sta­
nowczo ułożonym program postępowania.

A n g lia . Dnia 20. list odczytano we 
wszystkich kościołach dyecezyi westminster- 
skiej list pasterski arcybiskupa Maninga z 
d. 22. listopada, a zatem wydany po jego 
przybyciu do Watykanu. Arcybiskup powo­
łuje się na pismo kardynała Antonellego z 
p. 11. sierpnia 1870, obwieszczające ob o­
wiązkowy charakter nauki o niepokalanem 
poczęciu i o nieomylności, przyczem zwraca 
uwagę na wypadki ostatnich czasów. Wpraw­
dzie niektórzy katolicy odrzucili świeżo te 
nauki, a mimo to zowią się katolikami. Ze 
względu na oświadczenia lorda Actona i 
Camoya, oznajmia list pasterski, że obaj 
ipso facto wykluczyli się z kościoła katolic­
kiego , a spowiedź ich albo udzielona im 
komunia byłyby świętokradztwem. Dalsze 
silniejsze deklaracye są oczekiwane.

—  W Hydeparku odbył się meeting Fe- 
nistów, liczący około 6000 osób. Posta­
nowiono żądać uwolnienia uwięzionych Fe- 
nistów.

—  Według urzędowego oświadczenia, 
nic jeszcze stanowczo nie zapadło co do 
objęcia dowództwa wyprawy podbiegunowej 
urządzanej przez Anglię.

— Times zamieszcza telegram z Konstan­
tynopola z d. 29. b. m. który mówi: Lubo 
Porta nie zrzeka się zwierzchnictwa nad 
Księstwami Naddunajskiemi, wszelako pod 
względem traktatów rumuńskich oczekuje 
w skutku pośrednictwa Auglii u dotyczą­
cych mocarstw, zadawalniającego rozwią­
zania.

—  Ostatnie listy z Indyj podają w 
wątpliwość identyczność Naua Sahiba. Puł­
kownik Mombray Thomson, jeden z tych 
niewielu, którzy przeżyli rzeź w Cawnpore, 
nie poznał w ujętym krwiożerczego fakira, 
gdy tenże przedstawiony mu został w odzie-

| niu żebraczem, znalazł jednak na czole jego 
bliznę, taką samą jak u Nana Sahiba. Gdy 
później zdziczałego fakira ogolono i prze­
brano, sądził pułkownik, że poznaje w nim 
Nanę, oświadczył jednak, że nie byłby w sta­
nie zaprzysiądz jego identyczności. Sam wię­
zień utrzymuje, że pierwsze zeznania swoje 
poczynił pod wpływem bongu, odurzającego 
napoju używanego w Indyach.

—  Stan wewnętrzny armii angielskiej 
był w ostatnich czasach nieraz przedmiotem 
rozbiorów w prasie europejskiej. Mianowicie 
pisano wiele o szerzącej się w szeregach 
wojsk angielskich dezercyi, wskutek czego 
minister wojny zażądał od komendantów 
szczegółowych sprawozdań. Raporty te na­
deszły temi dniami do Londynu i stwierdza­
ją, że liczba dezercyj w letnich miesiącach 
mianowicie była bardzo znaczną, nieraz bo­
wiem zdarzało się dziennie po sześć wy­
padków tego rodzaju. Nie dość na tern, 
wyszło bowiem na jaw inne jeszcze naduży­
cie. Oto dezerterzy dawali się później na 
nowo zaciągać w szeregi, oczywiście za gru­
be wynagrodzenie ze strony obowiązanych 
do służby wojskowej.

W ło c h y . O mowie tronowej króla 
tak się wyraża dciennik Opinione: „Jeżeli 
słowa naszego dostojnego monarchy w tym 
roku nie zapowiedziały żadnych wielkich 
wypadków narodowych, przypisać to trzeba 
jedynie okoliczności, że epoka heroiczna na­
szego odrodzenia narodowego już minęła i 
nadszedł czas, w którym musimy przyłożyć 
ręki do wykończenia naszego gmachu p o li­
tycznego, a to uregulowaniem finansów i ulep­
szeniem administracyi państwowej. Nadszedł 
czas spokojnej, beznamiętnej analizy, której 
celem będzie przedewszystkiem przywróce­
nie równowagi między dochodami i wydat­
kami bez nakładania nowych podatków, i 
zaprowadzenie ulepszeń w administracyi pań­
stwowej. Oto myśli przewodnie mowy tro­
nowej , którą król zagaił wczoraj parlament, 
a słowa jego będą uważane za wyraz na­
szych potrzeb dzisiejszych. Naród włoski 
postępował za swym królem , gdy tenże na 
polach bitew walczył na czele armii o nie­
podległość i jedność ojczyzny; naród wło­
ski pójdzie za swym monarchą i teraz dro­
gą skromniejszą wprawdzie, niemniej jednak 
uciążliwą, aby wykończyć dzieło reorgani- 
zacyi naszego państwa."

—  Dnia 25. listopada zmierzyły się 
po raz pierwszy stronnictwa w nowym par­

lamencie w łoskim : zwycięztwo odniosła pra­
wica. Z pomiędzy 508 deputowanych, z któ­
rych składa się Izba, 485 wybranych jest 
stanowczo, a z tych 411 pojawiło się w sali 
posiedzeń. Rzecz to niesłychana w roczni­
kach parlamentaryzmu włoskiego zwłaszcza, 
w początkach sessyi; większa część depu­
towanych bowiem wtedy tylko zwykła przy 
bywać do stolicy, gdy na porządku dzien­
nym stoi żywotna jaka sprawa lub kwestya 
gabinetowa. Wybór Biancherego prezyden­
tem, jakkolwiek jest na razie tryumfem pra­
wicy, nie może być uważany, za prognostyk 
na przyszłość, rówuież więklzość jaką rząd 
w tym wypadku rozporządzał (236 przeciw 
162) nie jest wcale słabą, lecz za to nie 
ulega żadnej wątpliwości, że 172 głosów opo- 
zycyi będzie miał rząd stale przeciw sobie.

T u r c y  a . Korespondent Koln. Ztg. 
z Konstantynopola donosi o usiłowaniach 
Porty postawienia sił zbrojnych tureckich 
na stopie odpowiadającej nowoczesnym wy­
maganiom. Korespondent pisze między in- 
nemi: „W  zbrojowni św. Ireny nagromadzo­
no ogromne zapasy b ro n i: przeszło 300.000 
karabinów Remingtona leży tam przygoto­
wanych. Oprócz tego znajduje się tam mnó ■ 
stwo innej broni, a dla ukończonego właśnie 
kolosalnego arsenału w Dołmabagdże ocze­
kują przesyłki 600.000 sztuk karabinów 
z Ameryki. Na pomieszczenie dział Kruppa 
budują nowy arsenał obok seraju. Temi 
dniami nadeszła znaczna przesyłka tych 
dział, reszta nadejdzie niezadługo. W po­
dobny sposób zwiększa się flota pancerna."

—  Allg. Ztg. dowiaduje się znów z Bo- 
snii; że tamtejszy garnizon turecki został w 
ostatnich czasach prawie podwojony. Obrona 
krajowa (nizamj w Bosnii i Hercogowinie, 
zaprowadzona w r. 1864 wynosi 12.000 lu­
dzi. Uzbrojenie jej nie pozostawia nic do 
życzenia.

—  Pomimo gotowości okazywanej przez 
Portę i nakazanego przez nią surowego 
śledztwa w sprawie zajść podgórzyckich, 
proces prowadzony przez ustanowioną w tym 
celu komisyę nie obiecuje pomyślnych re­
zultatów. Dotychczas mimo codziennych 5 
— 6 godzinnych przesłuchiwań nie powiodło 
się wyjaśnić należycie tej sprawy. Wszyscy 
inkwizyci, co do których zachodzi wątpli­
wość, czy stoją przed sądem w roli oskarżo­
nych, czy tez w roli świadków, wypierają 
się wszelkiego współudziału. Delegaci czar­
nogórscy mają być mocno niezadowoleni z 
dotychczasowego przebiegu tego procesu. 
W Czarnogórze cała ludność zdolna do 
broni stoi w pogotowiu wojennem i odbywa 
ciągłe ćwiczenia mimo niesprzyjającej pory.

H is z p a n ia . O ostatnim ataku Kar- 
listów na pozycyę San Marcial pod Irun 
pisze korespondent Koln. Ztg. „z nad gra­
nicy hiszpańskiej" 26. listopada: „San Mar­
cial i Ibarrieta znajdują się, jak wiadomo, 
w posiadaniu wojsk republikańskich. Załoga 
Irunu usypała na Ibarrieto redutę, i usta­
wiła na niej jedno d z ia ło ; na Sau Marcial 
ma być wybudowany stały fort z ciosowego 
kamienia, a robo ty około tej budowy są już 
rozpoczęte. Robót tych pilnują trzy kompa­
nie pułku „Africa," które wysłały posteru­
nek 30 ludzi w kierunku Yery. U tego po­
sterunku zgłosiły się wczoraj dwie kompa­
nie Karlistów, wydając się za wojska repu­
blikańskie. Posterunek był do tego stopnia 
nieroztropnym , że przepuścił tych Karli­
stów. za którymi w ślad posuwały się czte­
ry bataliony. Wyciąwszy w pień cały po­
sterunek zbliżyły się owe dwie kompanie 
Karlistów aż do przykopów, obsadzonych 
przez wojska republikańskie. Tu wszczęła 
się walka zacięta, która skończyła się po­
rażką karlistów. Lecz wnet pojawiły się, 
cztery bataliony Karlistów, o których wyżej 
wspomniałem. Republikanie powitali je 
ogniem, lecz mimo to udało się pewnej 
części oddziału powstańczego dotrzeć aż do 
przykopów. Republikanie w żwawym ataku 
na bagnety zuów odparli Karlistów. Jeszcze 
inne oddziały docierały aż do rowu, lecz 
zmuszone były ustąpić z wielkiemi stratami.

Tak przeciągnęła się ta krwawa i za­
cięta potyczka aż do rana. O godz. 7. działo 
reduty Ibarrieta rozpoczęło ogień, również 
fort El Parque zaczął dawać się we znaki 
Karlistom. W szystkie działa strzelały tym 
razem dobrze i one to głównie przyczyniły 
się do odparcia Karlistów. Walka ta przy­
prawiła obie strony o znaczne straty. 38 
republikanów i 40 Kalistów zostało na po­
bojowisku. Liczba rannych republikańskich 
nie jest jeszcze sprawdzoną, straty Karli­
stów mają być olbrzymie. Duch załogi Irunu 
mimo znacznych strat jest w yborny; 
wszyscy są pewni, że Karliści uderzą wkótce 
ponownie na San Marcial. Około południa 
oddział 100 ludzi zrobił wycieczkę i zabrał 
znaczną ilość owiec i wołów przeznaczonych 
dla Karlistów."
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K R O N I K A
—  W ybńr uzupełniający jednego 

członka Rady powiatowej Łańcuckiej z grupy 
większych posiadłości rozpisany został na 17. 
grudnia b. r. Wybór ten odbędzie się w Łań­
cucie. Wyborcy ofr^ymoją od c. k. Starosty 
karty legitymacyjne, w których zawiadomi ich
0 godzinie i lokalności wyboru.

— W  teatrze dziś występ p. Piotra 
Woźniakowskiego, niegdyś członka sceny lwow­
skiej, dyrektora teatrów prowincyonalnych, w 
roli Gerwazego w komedyi Chęcińskiego Cicha 
woda brzegi rwie. Oprócz tego przedstawione 
będą dwie komedyjki.

—  Posiedzenie B a d y  m iejskiej
z powodu święta gr. kat. przypadającego we 
Czwartek dnia 3. grudnia b, r., odbędzie się 
we środę dnia 2go grudnia b. r. z uderzeńiem 
godziny 6tej wieczorem w sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym: la ) Wybór 7 członków do 
komisyi gospodarczej. Ib ) Sprawa zabezpie­
czenia dostawy kamienia ratyńskiego na czas 
od 1. listopada 1874 do końca października 
1877; sprawozdawca p. radny Zbrożek, 2) Re- 
kursa w sprawach budowniczych, sprawozd. pp. 
radni dr. Kolischer i Wierzbicki. 3) Sprawa 
przyzwolenia subwencji dla miejskiego muzeum 
przemysłowego na rok 1875, sprawozd. p. ra­
dny Zima 4) Podanie p. Dydackiego w sprawie 
otworzenia nowej drogi na gruncie realności
1 6851/4, sprawozd. p. radny Gostkowski. 5) 
Zezwolenie na odpisanie reszty zaległości po 
szynkarzu miejskim Joelu Wolfie Leinwandzie, 
sprawozd. p. radny Dąbrowski. 6) Wnioski w 
sprawach emerytalnych, sprawozd. p. radny 
Groman.

* B arbarę Ouy szkle wieżową zbie­
głą zeszłej nocy z domu karnego u Maryi Ma­
gdaleny, tudzież jej towarzyszki Maryę Dolan 
przytrzymała straż więzienna wczoraj popołu­
dniu w Gajach za Winnikami. Straż więzienna 
zaraz po dostrzeżeniu ucieczki udała się była 
w pogoń za niemi na wszystkie strony miasta 
Lwowa. Przy schwytanej Onyszkiewiczowej, 
która miała jeszcze na nogach kajdany, zna­
leziono pilnik, dłuto i młotek.

* Ogień kom inow y. Wczoraj około 
godziny 3 po południu wybuchł w kamienicy
pod 1. 20 przy ulicy Halickiej silny ogień w
kominie, i zagrażał przez chwilę ogarnięciem 
dachu. Dzięki spiesznej pomocy miejskiej stra­
ży ogi iowej stłumiono ogień zawczasu. Nagro­
madzona w kominie sadza miała być przyczyną 
wybuchu tego ognia.

* Nagła śm ierć. Mikołaj Piasecki, wy­
robnik, liczący lat 45 stanu wolnego zmarł na­
gle przedwczoraj wieczór w szynku pod 1. 22 
przy ulicy Blacharskiej w skutek nadmiernego 
użycia trunków. Zwłoki odniesiono z polecenia 
komisaryatu śródmieścia do szpitalu.

* K radzieże. W kamienicy pod 1. 4. 
przy ulicy Wałowej skradziono przed wczoraj 
ze strychu bieliznę wartości 18 zł. Podejrzenie 
kradzieży pada na dwóch wyrobników, którzy 
w tym czasie zajęci byli zgartywaniem śniegu 
z dachu. Tej nocy przytrzymano Waleryana 
Czernichowskiego wyrobnika na ulicy Stryjskiej 
za posiadanie jednej pary kur, które skradł w 
niewiadomem dotychczas miejscu.

* Samobójstwo. W  hotelu Krakowskim 
na schodach od strychu powiesił się dziś około 
godz. 7. rano stróż z tego hotelu Marcin Zob- 
czyszyn, liczący lat 26. Powieszonego spostrzegł 
pierwszy kelner hotelowy i odciął go zaraz od 
sznura, lecz wszelkie usiłowania, ażeby przywró­
cić go do życia były bezskuteczne. Zwłoki za­
brano do szpitalu.

*** Zw łoki nieznajom ej kobiety,
znaleziono d 19. b. m. na drodze z Podwoło- 
czysk do Starowiejszczyzny w powiecie Skała- 
ckim. Były one skostniałe od mrozu, ale nie nad- 
pBUte. Zmarła mogła liczyć lat 40, była wzro­
stu średniego, postawy nikłej, włosów ciemnych, 
siwizną nad czołem przyprószonych, twarzy po­
ciągłej i proporcyonalnych zresztą rysów; ubra­
ną była bardzo ubogo. Sprawdzono, że nie 
znajoma kobieta umarła nagle, rażona apople- 
ksyą.

—  N iezw ykłego oszusta przytrzyma­
no w Moskwie. Czytelnicy może przypomną so­
bie doniesienie dzienników przed kilkoma mie­
siącami, że niejaki książę Czawczawadze pod­
czas pobytu swego w Wiedniu został w hotelu 
okradziony, przyczem ponieść on miał szkodę 
na 50.000 rubli. Później jednak okazało się, że 
„książę" ten popełnił w Wiedniu tysiączne o 
szustwa, że mianowicie korzystając z kredytu 
powyłudzał od rozmaitych kupców wiedeńskich 
i ajentów towary i pieniądze pod pozorem, iż 
z powodu szkody, jaką poniósł przez kradzież, 
znajduje się chwilowo w potrzebie pieniężnej 
Zapewniał on swych wierzycieli, że oczekuje 
znacznych sum, które z Petersburga mają mu 
być nadesłane. Następnie pokryjomo wyjechał z 
Wiednia, lecz wierzyciele byli jakoś wyrozumiali 
i nie oskarżyli go. Oszust udał się do Berlina, 
gdzie przyjął pokojowego, z którym puścił się 
w świat. W Wiesbadenie żył przez miesiąc na 
Btopie książęcej rozpuściwszy pogłoskę, że się 
jua żenić z córką znanego milionera wiedeń­

skiego, jakkolwiek nie może zataić obawy, że
prawdopodobnie dom cesarsko-rossyjski, z któ­
rym jest spokrewniony, sterać się będzie prze­
szkodzić małżeństwu temu z „mieszczanką". Z 
Wiesbudenu udał się Czawczawadze do Londy­
nu, gdzie jeszcze świetniejszy prowadził dom i 
znalazł przyjęcie w pierwszych kołach towarzy 
skioh. Umiał nawet wyrobić sobie WBtęp de 
dworu i po dwakroć był zapraszany na obiad 
do księżnej Edynburgskiej. Wyczerpawszy swój 
kredyt w Londynie czmychnął oszust bez wieści 
i dopiero niedawno wypłynął w Moskwie, gdzie 
wyśledzony został i uwięziony. Sprawdzono, że 
nazywa on się właściwie Lunew, był dawniej 
podoficerem armii rossyjskiej, zbiegł następnie i 
za pomocą fałszowanych dokumentów umiał so­
bie nadać książęce pozory.

—  W ielk ie  niebezpieczeństwo za 
graża miejscowościom, położonym nad jeziorem 
szwajcarskiem Biel, w kantonie Berneńskim. Od 
pewnego czasu usuwają się brzegi tego jeziora 
i już przysiółek Bipszal, zamieszkały przez 50 
mieszkańców, został drogą urzędową wyludnio­
ny, albowiem na gruntach jego zapadło się do 
8000 sążni kwadratowych. W  sąsiedniej miej 
scowości Neuenstadt, dnia 16. listopada zapa­
dło się 5000 sążni kwadratowych gruntu.

—  Tragedya rodzinna. W jednem 
z nadgranicznych miasteczek saskich kupiec pe­
wien posprzeczawszy się o drobnostkę z żoną 
wyszedł rozdrażniony z domu i już nie powró 
cił. Znaleziono go później nieżywego —  ode­
brał sobie życie nożem. Żona dowiedziawszy się 
o tern w przystępie obłąkania utopiła się; naj­
starszy syn zaś tak sobie wziął do serca los 
rodziców, że obwiesił się na strychu. Z nie­
szczęśliwej rodziny pozostało tylko troje nie­
mowląt.

—  P aryzk a akadem ia um iejętno­
ści wybrała swym sekretarzem na miejsce zmar­
łego Elie de Beaumont 33 głosami na 49 p. Ber­
tranda, który od wielu lat jest członkiem Aka­
demii, a pop  Biot zajmuje w College de Fran­
ce, katedrę fizyki i matematyki.

—  M g ła  londyńska. Pod dniem 23. 
listopada donoszą z Londynu : Wczorajsza mgła 
była zjawiskiem prawdziwie straszliwem. Od 
świtu trzeba było palić gaz w pokojach i mało 
kto odważył się wyjść na ulicę, nawet ruch wo­
zowy prawie zupełnie ustał. Mgła dokuczała też 
płucom, mniej lub więcej utruduiając oddeeba 
nie. Szczęściem, był to właśnie dzień niedziel­
ny, kiedy liczne statki parowe na Tamizie bądź 
co bądź musiały spoczywać, w przeciwnym ra­
zie bowiem dym ich kominów byłby bardziej 
jeszcze zatruł i zagęścił powietrze. Mnóstwo 
jednak mimo to zdarzyło .się- niesactięśliwych 
wypadkó'./. W  dzielnicy doków, gdzie po nad 
otwarte kanały wiedzie mnóstwo wązkich most­
ków, tudzież nad samą Tamizą, wiele osób b łą ' 
dząc w ciemności, pospadało do wody i tylko 
z największą trudnością zostały one przez ry 
baków wyratowane; kilkoro dzieci przejechały 
na ulicach konie, kilka nieszczęśliwych wypad­
ków zdarzyło się także na drogach żelaznych, 
pomimo że pociągi jechały z nadzwyczajną o- 
strożnością używając sygnałów strzelniczych. 
Mgła ogarniała nietylko stolicę, ale także hrab­
stwa Jorkshire i Staffordshire, gdzie podobno 
była jeszcze gęstszą niż w Londynie i liczne 
spowodowała wypadki.

■— Stowarzyszenie przeciw zdej­
mowaniu kapeluszy na ulicy, w celu wi­
tania znajomych, zawiązują mieszkańcy miasta 
szwajcarskiego Biel. W odezwie, ogłoszo­
nej w dziennikach szwajcarskich, przytoczone 
są powody, którym nie można w istocie odmó­
wić ducha humanitarnego i praktycznego. Dla 
łysych mianowicie odsłanianie głowy w zimie 
bywa często fatalnem w skutkach!

—  W rony ja k o  zwierzęta dom o­
we. Pewien gospodarz wiejski pod Szczecinom 
dochował się oswojonej wrony, która rzeczywi­
ście jest bardzo użyteczną w gospodarstwie. 
Zacięcie łowi żaby i myszy, oraz strzeże dro­
biu od drapieżnych ptaków Zapuszcza się też 
w walki ze Bzczurami, z których jednak nie 
zawsze wychodzi zwycięsko. Po części zastępu­
je i psa, gdyż na widok wstępujący ch w bra­
mę obcych osób robi wielką wrzawę, i nie u- 
spokoi się dopóki ktoś z domowych osób nie 
zwróci uwagi na przybyłego.

— O zburzenia m iasta Tuscum - 
b ii w Stanie Alabama, w Ameryce przez or­
kan, ogłasza Times następujący teleg-am z Fi­
ladelfii: „W  niedzielę 22. listopada, zerwał 
się nad Tuscumbią orkan tak straszliwy, że 
formalnie zmiótł połowę tego miasta, zburzył 
kościół, gmach seminarzycki i co najpiękniejsze 
kamienice. Dwanaście osób padło ofiiarą tej ka­
tastrofy, a bardzo wiele jest ciężko potłuczo­
nych. Najwięcej zaś jest takich, które straci­
ły całe swe mienie i wystawione są na nędzę. 
Zburzony został również most żelazny pod 
miastem co spowodowało wypadek kolejowy, 
przyczem także kilka osób odniosło skale­
czenia.

—  Nowy przyrząd do żeglugi n a ­
powietrznej. W pałacu kryształowym w 
Londynie odbyły się w tych dniach z powo­
dzeniem próby przyrządu wynalezionego przez 
kapitana kawaleryi angielskiej Burnebego, za 
pomocą którego przy użyciu kompasu będzie 
można kierować balonem nawet po nad obło­

kami, chociażby ziemia nie była widzialną
Przyrząd Burnebego polega na pewnej kombi- 
nacyi welkich żagli, rozpostarytch na kształt 
parasoli i połączonych z sobą długą liną.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

Pism a K a ż . Brodzińskiego,
wydane pod okiem J. I. Kraszewskiego, miały 
mieścić w sobie całą spuściznę literacką po auto­
rze Wiesława, a więc okrom drukowanych już 
dawniej utworow: materyał biograficzny, korespon- 
deneye i t. d. Ponieważ zaś w ogłoszonych już 
od dość dawna ośmiu tomach nie dostaje nietylko 
tych nowych a tak pożądanych materyałów, lecz 
nawet znanych już z dawniejszych edycyi pism 
okolicznościowych, jak Ksiąg pielgrzymstwa, 
przeto prenuineratorowie i literaci zwracali się 
do Kraszewskiego, jako do wydawcy z zapyta­
niem, jj dlaczego nie dotrzymał wyrażonej w pro­
spekcie zapowiedzi. Na listy te nie odpisywał on, 
chcąc raczej „odpowiedzieć czynem" —  lecz gdy 
sie to na razie okazało niemożliwem, tłumaczy się 
ze zwłoki w najświeższym numerze Kłosów  i u-
spokaja tych, co się obawiali o los nieobjętych 
w owych ośmiu tomach pism Brodzińskiego 
Przyczyną zawodu było niedokładne obliczenie 
materyału, z powodu, żo się znajdował pod na­
der rozmaitemi formami tak drukowanemi, jak 
rękopiśmiennemi. Sądzono pierwotnie: że się po­
mieści w sześciu tomach, co jednak było złudze­
niem. „Chcąc ściśle dotrzymać słowa —  oto 
wyrazy listu —  pozostał jeden tylko środek po­
święcenie dla nich ś. p.  Brodzińskiego i obcięcie 
wydania, Które jak uajdokładniejszem być miało". 
Kraszewski jednak wolał się narazić przedpłaci- 
eielom i miłość własną nawet poświęcić „dla
spełnienia obowiązkn wedle sumienia". Choćby 
nas trochę polajano i pogniewano się na nas,
cóż to szkodzi, byle sprawa na tern nie ucierpia­
ła. Każdy rozumny człowiek pochwalić tylko mo 
że takie postąpienie, bo w razie uczynienia za­
dość przyrzeczeniu wydanie rzeczone byłoby bez­
powrotnie zepsute. Tak zaś nic nie stracone, bo 
szanowny wydawca wypowiada nadzieję, że i
pozostałe pisma uda mu się wkrótce dołączyć do 
tego zbioru".

>  Obraz Łokietku w Dreźnie. Autor dato­
wanej z Drezna Gawędki piśmie poznańskiem, War­
cie podaje wiadmość o znajdującym się w historycznem 
muzeum „Zwierzyńca" (liistorisches Muzeum, im 
Zwinger) wizerunku Łokietka i przytacza cieka­
wy podpis niemiecki. „W  ramach skromnych, bar­
dzo skromnych, obraz olejny, wystawiający figur­
kę jakąś krępą nader a barczystą, przysadko watą 
z głową stosunkowo znowu dużą, z koroną kró­
lewską, z pod której na obydwa ramiona spływa­
ją włosy długie w kędziorach, wąsy ocieniają u- 
sta, a spadając łączą się z brodą, kończącą twarz 
trójkątem. Cała osoba w zbroi, na której z 
wierzchu płaszcz królewski; przepasana mieczem, 
w prawej ręce u piersi trzyma jabłko królewskie, 
a lewą rękę założoną za pasem od miecza. U 
wierzchu obrazu po obu stronach głowy napisano 
majuskułami: Vladislaus Łokietek, Eex Poloniae 
Anno 1333. a pod spodem obrazu następujący 
wiersz literami gockiemi:

Der Leib war mir fast klein, kaum einen elen
[lang,

Aber das Hertz gross Das Nimmer worden bang, 
Die wilde Preussen all wie auch das Bóhmer

[Landt,
Haben durch Dir Verlust gefiihlt mein streitbar

[Handt,
Das Gliick mit dem ieh oft zu Felde musste liegen 
Von mir bezwungen ist und hat sich miisen biegen. 
Dreij mahl ist mir die Cron durch Schwerdt und

[List genommen, 
Und bin dannoch mit Sieg zum Scepter wied’

[kommen,
Bin Man in kleinem Leibe grosses Hertz muss

[tragen,
War der nicht klein genng der Goliath geschlagen, 
Den grosśen Polyphen der klein Ulysses schlug, 
Gott und den Menschen icL obsiegt ist das nicht

[genug.

A c t a  T r i d e n t i n a .  Pod tym tytu­
łem wyszło świeżo dwutomowe dzieło o 180 ar­
kuszach druku, obejmujące akta oryginalne soboru 
trydenckiego od r. 1542 do 1563. Jestto po­
śmiertna praca znakomitego uczonego, O. Thei- 
nera.

Z IZBY SĄDOWEi.

(Wyjazd do Ameryki).

(X). S k ł a d  t r y b u n a ł u :  Radca wyż­
szego sądu krajowego p. U h l e ,  jako przewo­
dniczący; pp. radca W a n i e k  i adjunkt L i - 
t w i n o w i c z ,  jako assesorowie.

S ę d z i o w i e  p r z y s i ę g l i ;  Dr. Zucker 
Wilhelm, Gall Jakób, dr. Fried Jan, M okrzycki 
Jędrzej, Boskoyitz Maurycy, Legeżyński Antoni, 
dr. Przesmycki Tytus, Gubrynowicz, Kurzer Jo- 
nas, dr Pomianowski, Hillich Jan, Vogel Ale­
ksander.

O s k a r ż y c i e l :  następca prokuratora p. 
F r e nd l .

Na ł a w i e  o s k a r ż o n y c h :  Ksiądz Jó­
zef Augustyn N o w a c k i ,  rodem z Lasocina 
w gub. Radomskiej, 32 lat liczący, przynależny 
do gminy lwowskiej, zakonnik według regały 
św. Dominika. Studya teologiczne i filozoficzne 
ukończył w r 1863 w Rzymie. Z tamtąd wy­
słany został do Poznania, następnie przybył do 
Lwowa, po trzyletnim pobycie w stolicy, wysła­
ny został do klasztoru 0 0 . Dominikanów w żó ł­
kwi, gdzie był katechetą szkoły ludowej, a w 
klasztorze pełnił funkeye syndyka.

O b r o ń c a  o s k a r ż o n e g o ;  dr. Jan D o ­
b r z a ń s k i .

C. k. prokurator państwa wniósł dnia 1. 
grudnia 1874 r. przed sąd przysięgłych oska­
rżenie, że ksiądz Józef Augustyn Nowacki, 
zabrał dla swej korzyści na szkodę klasztoru 
0 0 . Dominikanów w Żółkwi bez zezwolenia 
przeora ks. Fabiana Webeluna, dnia 11. paź­
dziernika 1874 r podczas obliczania kupoDÓw 
z kasy tego konwentu —  list zastawny 50/g 
galicyjskiego towarzystwa kredytowego Nr. 56 
na 1000 zł. opiewający, następnie dnia 14. paź­
dziernika 1874 r. z zamkniętego pomieszkania 
i z zamkniętego biórka przeora ks. Fabiana We­
beluna , obligację indemnizacyjną nr. 55 na 
5000 zł., obligacyę indemnizacyjną nr. 25.399 
na 1000 zł., trzy obligacyę indemnizacyjne nra 
31.392, 31.393 i 31.394, każda na 100 zł., z 
płatnemi kuponami w kwocie 28 zł., nakoniec 
obligacyę pożyczki .eryjnej z r. 1860, serya 
3130 nr. 30 na *.00 zł. z kuponem w kwooie 
9 zł. że zatem dopuścił się ks. Józef Au­
gustyn Nowacki zbrodni kradzieży z §§. 171, 
173 i 174 H. d ustawy karn. karać się ma­
jącej według §. 179 ust. karn. więzieniem od 
5 do 10 lat.

Na podstawie w ł a s n e g o  p r z y z n a n i a  
się d o  w i n y ,  złożonego szczegółowo przed 
sędzią śledczym, a następnie w dniu wczoraj­
szym w obec pp. sędziów przysięgłych i bardzo 
licznie zgromadzonej publiczności, pomiędzy któ­
rą była reprezentowaną także płeć piękna —  
przedstawia się czyn karygodny, zarzucony ks. 
Nowackiemu, jak następuje:

Dnia 15. października 1874 r. przytrzy­
mała lwowska Dyrekcya policyi ks. Augustyna 
Nowackiego z powodu, iż usiłował sprzedać 
izraelitom : Oziaszowi Blattowi i Jakóbowi Ryf- 
czesowi obligacyę indemnizacyjną na 5.000 zł. 
opiewającą na klasztor 0 0 . Domm.kanów. C. k. 
dyrekcya policyi oddała ks. Nowackiego lwow­
skiemu klasztorowi 0 0 . Dominikanów, a to z 
tego powodu, ponieważ przed stanowczem przy- 
aresztowaniem jego, musiała zażądać w drodze 
telegraficznej od ks, przeora żółkiewskiego roz­
maitych wyjaśnień. Oddano go pod dozór OO. 
L. Kłosowskiego i Grykuoha. Na drugi dzień, 
to jest 16. paźdz. r. b. dowiedziała się polieya, 
że kt Nowacki zbiegł w nocy z 15. na 16go 
października z klasztoru , przez okno od refe­
ktarza, Rozpisano listy gończe na wszystkie 
strony, a nadto, ponieważ stosunki prywatne 
ks. Nowackiego były dobrze znane c. k. Dyrek- 
cyi policyi, obsadzono dom przy ulicy żółkiew­
skiej pod 1. 3 84 , w którym mieszkała Diejaka 
Anna Czernik, licząca 26 lat, stanu wolnego, 
matka 2ga dzieci, karana za kradzież. O świ­
cie d. 17. paźdz. przytrzymała straż policyjna 
księdza Nowackiego, w chwili, gdy wchodził 
do mieszkania tylko co wymienionej Anny 
Czernik.

Przed sędzią śledczym złożył ks. Nowacki 
następujące, z zaprzysiężone nu zeznaniami ks. 
przeora Fabiana Webeluna zgodne przyznanie się 
do winy:

Mając zamiar wystąpić z klasztoru 0 0 . 
Dominikanów w Żółkwi i udać się do Ameryki 
na probostwo, schował d. 11. października ro­
ku 1874 z trzech listów zastawnych 5 procent, 
galicyjskiego towarzystwa kredytowego, od któ­
rych przeor ks. Webelun w jego obecności po- 
odcinał kupony i które on, jako syndyk klasz­
toru miał włożyć do kasy konwentu, jeden list 
zastawny nr. 56. na 1.000 zł. opiewający —  
niespostrzeżony przez nikogo, do poły swego 
surduta; a następnie d. 14. października 1874 
r. podczas nieobecności ks przeora Webeluna, 
wziął od jego służącego, Szymona Szymaczkie- 
wicza klucz od pokoju ks. przeora, udał się do 
jego celi, odemknął dobranym kluczem jego 
biurko, zabrał ztamtąd wszystkie, powyżej wy­
liczone obligacyę, spakował wszystkie swe rze­
czy i eaifra-pocztą wyjechał do Lwowa. Tu zo­
stał przytrzymany przy mienianin obligacyi na 
5.000 zł., oddany na noc do klasztoru 0 0 . D o­
minikanów; zbiegł ztąd przez okno od refekta­
rza i dopiero d. 17. października 1874 przed 
wschodem słońca •znotuł przytrzymany koło 
drzwi domku pod 1. 384,  przy ulicy Żółkiew­
skiej. (Dok. nastąpi)

JTWO i riAKDEL.

P R Z E G L Ą D  H A N D L O W Y .

L w ó w , dnia 3 0 . listopada 1 8 7 4 .

( Oryginalne sprawozd. G a z e t y  L w o w s k i e j . )

+  Prawie bez przerwy padał ś n i e g  
w tygodniu ubiegłym. Ciepłomierz wskazj-

Gaz. Lwowska Nr. 2 7 6  z dnia 2, grudnia.
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wał aż do 23. listopada — 2 ----- j-3  stopni
Reaum. a w nocy na 24. listopada spadł na 
—  5 stopni Reaum, W lasach galicyjskich 
wyrządził śnieg ogromne szkody, spadł bo­
wiem tak obficie, że ciężarem swoim poła­
mał gałęzie. Najmniej ucierpiały drzewa o- 
wooowe. Pisma rolnicze donosiły w r. 1867, 
że te drzewa owocowe, które nie wydają 
plonów obfitych, należy na zimę okładać ka­
mieniami, i że wówczas—  jeżeli oczywiście 
na zimę nie zmarznie kwiat — drzewa te 
zrodzą bardzo obficie. Otóż w tym roku cię­
żar śniegu zastąpi wyśmienicie ciężar ka­
mieni i jesteśmy niezmiernie ciekaw i, czy 
w roku przyszłym zrodzą obficie drze­
wa owocowe ? Zasiewy ozime spoczywa­
ją  pod grubą warstwą śn iegu , są przeto 
zabezpieczone przed zmarznięciem. —  S t a n  
d r ó g  polepszył się znacznie; wskutek mro 
zu w d. 24. z m. nastała przewyborna san­
na tak na drogach eraryalnych jako też 
na drogach handlowych i krajowych; nawet 
największe ciężary można z łatwością prze­
wozić. Wskutek tego powrócili frachtownicy 
do dawniejszych ce n ; za przewóz jednego 
worka zboża z Husiatyna do Tarnopola pła­
cono 90 centów; za przewóz jednego cen­
tnara od granicy rossyjskiej do Brodów pła 
cono 12 centów .—  W s t o s u n k a c h  r o ­
b o t n i k ó w  mamy do zapisania , że kolei 
Arcyksięcia Albrechta celem wykończenia 
budowy swej linii do Stanisławowa zatrudnia 
mnóstwo robotników z całej okolicy. W szy­
stkie koleje galicyjskie zatrudniają także 
mnóstwo robotników zgartywaniem śniegu 
na dworcach kolejowych i wzdłuż swych ii- 
n ij ; robotnik taki pobiera dziennie 45— 50 
centów. W taryfach naszych dróg żelaznych 
mamy do zanotowania, że węgiersko-gali- 
cyjska kolej żelazna wcieliła artykuł „bla 
cha żelazna* do taryfy szczegółowej Nr. 1. i 
zniżyła bardzo znacznie opłatę za transport 
tego artykułu. —  Celem podniesienia trans 
portów m ięsa, uwolniły galicyjskie koleje 
żelazne pp. „Braci Dornfest’ów“ w Wiedniu 
od przymusu „frankatury* za przesyłki mię 
sa pod ich adressą. —  W Rytrze, wiosce 
położonej przy kolei Tarnów - Leluehów, 
gdzie towarzystwo „dla przemysłu l&sowego* 
posiada olbrzymie obszary lasu i gdzie wy­
stawiło tartak parowy, ma być urządzoną 
stacya kolejowa. —  W B ortnikach, stacyi 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, w skutek 
znaczniejszego obrotu miejscowego;, ma być 
być powiększony magazyn frachtowy. —  W 
h a n d l u  t o w a r o w y m  był przebieg nor­
malny. Skargi kupców, mających składy t o ­
w a r ó w  m o d n y c h  i m a n u f a k t ó w ,  trwa­
ły ciągle; brak odbytu da się wytłumaczyć 
tylko tern, że zbiory tegoroczne spóźniły 
się cokolwiek i że plony muszą być sprze 
dawane po lichych cenach. Przez Kraków 
wprowadzono do Galicyi 88o centnarów ma­
nufaktów, towarów lnianych i modnych; z 
tyi:h wysłano 71 centn. do Brodów. —  Dzięki 
zabiegom i staraniom kolei Karola Ludwika 
mieliśmy w tygodniu zeszłym wcale znaczny 
wywóz p i w a  do Rosyi. —  Z browaru p. T. 
Johna w Krakowie wysłano 120 cetnarów 
piwa do Odessu. —  Przesyłka 150 centna­
rów piwa z browaru p. Jana Gótza w Oko­
cimie jest w drodze także do O dessy; za­
razem poczyniono kroki przedwstępne, ażeby 
z tego browaru wysyłano piwo do Odessy 
przez całą zimę. Co się tyczy wywozu 
piwa, możemy dzisiaj skonstatować apodyk­
tycznie, że piwa galicyjskie wyrugowały w 
Oddesie najzupełniej piwa wiedeńskie, które 
jeszcze przed dwoma laty miały tam niesły­
chany odbyt. Jest to poniekąd i naszą za­
sługą, że wywóz piwa galicyjskiego skiero­
wał się w tę stronę, nie możemy jednak po­
minąć że w tym kierunku dałoby się jeszcze 
bardzo wiele zrobić. Przedewszystkiem po 
winiliby browarnicy objeżdżać nie tylko 
znaczne m iasta, ale także i to głównie, 
punkta centralne, stacye kolejowe i targi 
pograniczne. Kosztuje to wprawdzie wiele 
pieniędzy i czasu ale też i korzyści byłyby 
znaczne. Tak np. zastauawia nas, dla czego 
nasi browarnicy nie wysyłają piwa do Bu­
karesztu? Sprawozdawca nasz miał sposob­
ność zapoznać się z naczelnikiem komercyal- 
nyrn rumuńskich dróg żelaznycg i dowie­
dział się od niego, że w Bukareszcie sprze­
dają bardzo wiele piwa pilznieńskiego, pomi­
mo że kosztuje ono bajecznie drogo, bo 
szklanka 20 centów. Prócz piwapilzneńskie- 
go mają w Bukareszcie odbyt także piwa 
wiedeńskie, a nie znają tam tylko piwa ga 
lieyj. już dla samej taniości miałobyono tam 
mnóstwo konsumentów. Skoro piwa galicyj­
skie mogą być wysełaue do Rossyi gdzie 
opłacać potrzeba nadzwyczajnie wysokie cło, 
bo za jeden pud, jednego rubla, czyli około 
4 i pół rubl. za wiadro (6 zł. 75 ct.) —  to 
o ileż korzystniejszym byłby wywóz piwa 
do Księstw Naddunajskich, gdzie opłata cła 
wynosi tylko 7 proc. od w artości.—  Z m ą ­
k i  i p r o d u k t ó w  m ą c z n y c h  wysłano 
ze Lwowa 647, z Tarnopola 2.550, z Bro­
dów 1.286, z Przemyśla 3.200 centnarów. 
Młyny parowe w Galicyi zachodniej wysyłały 
bez przerwy otręby i grys do górnego Szlą­
ska. S p i r y t u s  nie miał cen stałych; noto­
wano tak jak w przedostatnim tygodniu za

80 Tralles 41 miar 13‘25— 1350. Spekulacya 
leży jeszcze ciągle odłogiem a odbyt był 
tylko na potrzeby Galicyi. W ysłano: ze 
Lwowa 52, z Brodów 116, z Tarnopola 650 
centnarów. R z e p a k  jest już całkiem wy- 
sprzedany a wysyłki poniżej wyliczone były 
tylko na rachunek dawniej zawartych ugód; 
wysłano tedy z Tarnopola 492, z Podwoło- 
czysk 1264, z Brodów 86, z Stanisławowa 
12 centnarów. O l e j  rzepakowy był bardzo 
zaniedbany w skutek małego popytu. Do 
Lwowa przywieziono 18 centn .; przez Galicyę 
przewieziono do Rossyi 49 cen tn .; ceny były 
takie same jak w tygodniu przedostatnim : 
19 — 19-50 zł. Ol e j  s k a l n y  miał i w tym 
tygodniu stałe ceny a głównie towar z od­
stawą natychmiastową Wysyłki z Drohoby­
cza i Borysławia nie były jeszcze bardzo 
znaczne, ponieważ na początku tygodnia 
były trudności w transporcie. Za 42— 45-sto- 
pniowy towar płacono 10-50— 11.50 zł. —  
C u k i e r  miał znacznie lepszy odbyt i były 
znaczniejsze dowozy. Sprzedaż drobiazgowa 
była znacznie większą tak we Lwowie, ja- 
koteż po większych miastach; z składów 
lwowskich wysłano koleją lwowsko-czernio- 
wiecką do księztw Naddunajskich 880 cent­
narów. Do Lwowa przywieziono z fabryk 
morawskich i szląskich 1760 centnarów. Do 
Brodów wysłano 121, do Złoczowa 21, do 
Tarnopola 83 centnarów. Ceny wynosiły 
stosownie do jakości towaru 29 — 29-75 zł. 
W h a n d l u  d r z e w e m  nastał z powodu 
dobrej sanny ruch ożywiony. Ze Stryja wy­
słano 45.000 centnarów dębowych progów 
kolejowych do Medyki a ztamtąd odpłyną 
one na wiosnę do Królewca. Z Podwoło- 
czysk wysłano 5000 progów kolejowych do 
Katowic celem odstawy dla niemieckich dróg 
żelaznych. Z  Rodiatycz mają w tym czasie 
odstawić 3000 sążni drzewa opałowego do 
Lwowa. —  Ze Lwowa wysłano: 114 cent. 
siemienia ; 12 cent. rzepaku; 202 ceut. otrę­
bów ; 403 cent. pszenicy; 177 cent. żyta; 
281 ceut. grochu; 52 cent. jęczmienia; 35 
cent. bobu; 10 cent. anyżu; 154cent. krup; 
17 cent. w ełny; 287 cent. tytoniu; 209 ct. 
spodium; 4 cent. potasu; 118 cent mebli. 
Z Rossyi nadeszło do Podwołoczysk.- jęcz ­
mienia 94'2; grochu 3011; lnu 245 ; jaj 425; 
potażu 9 ; wełny owczej 484 ; suszonych ryb 
197 ; pierza 182; próżnych beczek 21 ; ma­
ku 61 ; cebuli 124; owoców 23 ; skór 121; 
jelit 78; włosienia końskiego 19 centnarów.

W h a n d l u  z b o ż o w y m  był obrót 
nieco słabszy i polepszył się dopiero przy 
końcu tygodnia. Zagranica zaczyna się in­
teresować galicyjskiemi i rossyjskiemi tar­
gami zbożowemi i nie ma dnia, w którym- 
by niezap, tywano koleje galicyjskie i ros- 
syjskie o taryfy zbożowe, co jest najlepszym 
dowodem, że zaczynają myśleć o zakupnie 
zboża. Dowozy z Rossyi koleją odesską i 
kijowsko-brzeską wzmogły s i ę ; w przecię­
ciu dowożono przez Radziwiłłów do Bro­
dów dziennie 15 naładowanych wozów, mie­
szczących w sobie 3000 centnarów a do 
Podwołoczysk odstawiano codziennie 2600 
centnarów. Prócz tego dowożono do tych 
miejscowości kołami codziennie 1600— 1800 
centnarów zboża a w ostatnich dwóch dniach 
dowożono dziennie 2500 centnarów. W Tar­
nopolu były dowozy zboża, pomimo że na 
początku tygodnia komunikacya była utru­
dnioną, wcale regularne i wynosiły w prze 
cięciu 3800 centnarów dzieunie. Tylko Ja­
rosław stanowił pod tym względem wyją­
tek ; dowozy były małe a wskutek tego i 
obrót ograniczony. Z Galicyi wysyłano zbo­
że w pierwszym rzędzie do Niemiec i Czech 
a tylko nieznaczna część zboża dostała się 
młynom galicyjskim. W porównaniu z in- 
nerni krajami europejskiemi, możemy w G a­
licyi zaliczyć się jeszcze do szczęśliwych.- 
Mamy w naszym kraju rolniczym regularny 
ob ró t; zatrudniamy dostatecznie stan robo­
tniczy, a koleje nasze mają, chociaż nie 
bardzo wielkie, zawsze jednak wyższe do 
chody aniżeli przy stosunkach normalnych 
możnaby przypuszczać. Za granicą ustały 
fabryki; koukureucya w zniżaniu cen, a na­
wet zniżanie cen poniżej wartości towaru, 
nie jest wstanie zaradzić złemu. Towarzy­
stwa przemysłowe nikną z dniem każdym. 
Mają one nagromadzone zapasy towarów, 
na które jednak mimo skrzętnych poszuki­
wań, kupców znaleźć nie mogą. Oddałyby 
chętnie towar poniżej ceny fabrycznej —  
nie mają odbiorców. Zmniejszają więc swą 
czynność, albo zastanawiają ją  zupełnie, a 
jak szkodliwy wpływ wywiera takie zasta­
nowienie czynności na dobrobyt kraju, na 
ruch ekonomiczny, o tern przekonuje nas na 
przykład fabryka wyrobów żelaznych w Ber- 
.inie, którą niedawno zwiedzał nasz spra­
wozdawca. Fabryka ta zatrudniała przed klę­
ską finansową 1700 robotników, a obecnie 
zatrudnia ich tylko 700 i to po zniżonej płacy. 
1000 osób, pomiędzy temi znaczny procent 
ojców rodziny — jest bez utrzymania , bez 
chleba. Takie to stosunki panują obecnie 
zagranicą; Galicya nie ma o nich pojęcia. 
Sfajgorzej powodzi się jednej z najważniej­
szych gałęzi przemysłu a mianowicie prze- j 
mysłowi dla wyrobów żelaznych. Przemysł 
ten pochłonął setki milionów a te nie da­

ły  w r. 1874 ani jednego centa zysku, bo 
zapanowała najzupełniejsza stagnacya, w tej 
gałęzi handlu. Z tego samego powodu ro ­
bią też bardzo złe interesa zagraniczne ko­
leje żelazne a nadto nie mogą pod tatiem i 
warunkami, koleje austryackie ciągnąć zy­
sków z kapitałów zagranicznych. Tylko g łó ­
wne linije naszych dróg żelaznych, miano­
wicie zaś tych, które sąsiadują z Ros3yą i 
księstwami Naddunajskiemi mają niezłe do­
chody a to dzięki naszym realnym stosun­
kom produkcyjnym tudzież tej okoliczności, 
że obecnie spekulacya zwróciła się prawie 
wyłącznie ku handlowi zbożem. Mamy też 
najsilniejsze przekonanie, że z początkiem 
roku przyszłego zmieni się najzupełniej fi- 
zyognomia naszych targów zbożowych. W in­
teresie właścicieli dóbr poczuwamy się też 
do obowiązku wypowiedzieć już dzisiaj zda­
nie nasze w tej mierze. Dopóki haudel zbo­
żowy ograniczać się musi tylko na pokry­
waniu potrzeb miejscowych i dopóki nie za­
kupują więcej nad to, co potrzebnem jest 
dla konsumcyi, dopóty musi handel zbożo­
wy obracać się w ciasnych granicach a tern 
bardziej wówczas, gdy plony wypadną wszę 
dzie tak obficie, jak w roku bieżącym i 
gdy najniezbędniejsze potrzeby pokryte być 
mogą małemi dowozami zboża. Dopiero 
wówczas, gdy spekulanci zajmą się jakim 
artykułem, można być pewnym dobrego od­
bytu raz dla tego, że spekulancie nie wys­
tępują nigdy z osobna, lecz zbiorowo i przez 
to pole ich działalności jest obszerne, a po- 
wtóre dla tego, że wywiązuje się konku- 
reneya. Obecnie zbliżamy się do końca ro­
ku. — Każdy kupiec chce przed rozpoczę­
ciem nowych interesów, poznać swój bilans, 
każdy chce odpocząć przez święta w gro­
nie rodzinnem a dopiero potem rozpocząć 
na nowo swą pracę. Nie oddamy się prze­
to zbyt różowym nadziejom, gdy wypowie­
my, że najdalej w lutym r. 1875 rozwiuie 
się bardzo żywy popyt na zboże a przede 
wszystkiem na pszenicę. W  chwili kiedy 
spekulanci rozpoczną swą czynność nie bę­
dzie mowy o tern, jakie są ceny, czy niskie, 
czy wysokie ? Spekulanci nie zważają na 
daną chwilę — obliczają oni zyski na 
dłuższy czas i zakupują bez względu na to, 
czy zysk będzie wielki czy mały. Powodem, 
że właśnie pszenica ma rozpocząć dobry 
zwrot w handlu zbożowym, są jej obecne 
ceny. W  Podwołoczyskacb płacą obecnie za 
pszenicę włącznie z workiem 71/4 do 7y2 
złr. za żyto 51/2, za jęczmień 5‘01, za owies 
3t/2 złr. Owies waży 112 cl owych funtów 
i kosztuje 3 złr- 50 ct. pszenica zaś waży 
192 funtów a kosztuje ty lko 7 złr. 25 ct. War­
tość towaru przy pszenicy i przy owsie nie 
stoi więc w żadnym stosunku do ceny i to 
właśnie objaśnia tę zagadkę, dla czego 
spekulanci chętniej zakupują artykuł po­
szukiwany na cele konsumcyi a niżeli ar­
tykuł, którego konsumeya jest ograniczoną, 
Chociaż całemu światu wiadomo, że owies 
na wszystkich targach krajowych i zagra­
nicznych musi utrzymać się w silnym po­
pycie, mimo to odzywają się już dzisiaj 
głosy, że wkrótce zastąpiony będzie owies 
surrogatami i że dla tego zmniejszy się od­
byt jego, a w dalszym ciągu wyrówna się 
popyt z ofertami właścicieli. Zyto ma za 
pewniony odbyt do górnego Szląska a jęcz­
mień nie ucierpi zgoła nic na dotychczaso- 
wem powodzeniu, a być może, że obrót 
ożywi się jeszcze bardziej. Niepomierna 
klęska zagraża naszym gospodarzom; jest 
nią śnieg, który jak wiadomo spadł bardzo 
obficie i to na ziemię niezamarzniętą. Jeżeli 
śnieg ten nie zniknie natenczas można być 
pewnym, że ozime zasiewy zgniją. Co się 
tyczy szczegółów w handlu zbożowym w 0- 
statnich 8 duiacb, donieść możemy, że w 
Czernioweach rozwinął się bardzo ożywiony 
handel p s z e n i c ą  a natomiast był zanied­
bany w Brodach i Podwołoczyskach. Ż y t o  
miało znaczny odbyt do górnego Szląska a 
prócz tego miało powodzenie wewnątrz kra­
ju a głównie w nizinach karpackich. J ę- 
czmień był poszukiwany dla wywozu tudzież 
dla browarów galicyjskich. Znaczne tran­
sporty o w s a  odeszły do Niemiec; niestety, 
brak gotowego towaru wywołał chwilowy 
zastój w obrocie. K u k u r u d z a  miała do­
bry odbyt do Szląska, górnego Szląska a 
po części i do Saksonii.

Z b y d ł a  r z e ź n e g o  wywiozła kolej 
Lwowsko Czerniowiecka w ostatnich 8 dniach 
ogółem 396 sztuk w o ł ó w  a mianowicie: z 
Stanisławowa 83, z Halicza 113, z Buka- 
czowiec 38, z Chodorowa 18, z Łużan 100, 
z Czerniowiec 44 sztuk. Z Podwołoczysk 
wywieziono 5, ze Lwowa 12, z Brodów 14 
sztuk k o n i .  Do Podwołoczysk przywiezio­
no 713 sztuk owiec. —  Z t r z o  dy  c h l e ­
w n e j  wysłano: z Brodów 249, z Podwoło­
czysk 1008, z Tarnopola 249 sztuk.

Handel w ę g l a m i  k a m i e n n e  m i, któ­
rym zainteresowała się niezmiernie Galicya 
zachodnia, był bardzo słaby w tygodniu u- 
biegłym a to głównie z tej przyczyny, że 
za granicą spoczywa zupełnie przemysł, i 
kupcy reflektują tylko na towar tani. Do 
tego przyczynia się jeszcze i ta okoliczność, 
że kopalnie węgla kamiennego wpraszają się

formalnie z swoim produktem i szkodzą so­
bie nawzajem przesaduem obniżaniem cen, 
tak, że kupcy zajęli ua razie stanowisko 
wyczekujące, Zdawałoby się, że nadspodzie­
wanie wczesna zima ożywi targi na węgiel 
kamienny; tymc/.aseou dzieje się odwrotnie. 
Kopalnie galicyjskie uskarżają się także ua 
brak odbytu i gdyby nie nasze koleje że­
lazne, które pobierają znaczne zapasy węgla 
kamiennego, leżałaby i ta galęź naszego 
przemysłu, zupełnie odłogiem. Przez K ra­
ków wprowadzono w ostatnim tygodniu do 
Galicyi ogółem 11.208 centnarów węgla ka­
miennego. (Dok. nast.)

OSTATNIA POCZTA.
Porządek dzienny dzisiejszego (d. 2go 

b. m.) posiedzenia I z b y  d e p u t o w a n y c h  
jest następujący: 1) Pierwsze czytanie u- 
staw uchwalonych przez Izbę Panów: a) o 
organizaoyi g ie łd ; b) o senzalach handlo­
wych. 2) Drugie czytanie przedłożenia rzą­
dowego o preliminarzu państwowym na rok 
1875.

N a j j. P a n  udzielać będzie we czwar­
tek , d. 3. b. m. w Budapeszcie, audyencyj.

Przed t r y b u n a ł e m  k a s s a c y j n y m  
w Wiedniu, odbyła się d. 28. z. m. rozpra­
wa kassacyina w sprawie lwowskiej „ Rady 
Ruskiej* przeciw orzeczeniu sędziów przy­
sięgłych , mocą którego p. Jan Dobrzański, 
redaktor Gazety Narodowej i Tygodnika Nie­
dzielnego nie został uznany winnym wystę­
pku , określonego w artykule III. ustawy z 
15. października 1868, przez zaniedbanie 
należytego nadzoru. Trybunał kassacyjny 
zniósł werdykt sędziów przysięgłych we 
Lwowie i orzekł, iż p. J a n  D o b r z a ń s k i  
jest winnym występku określonego w arty­
kule III. ustawy z 15. października 1868 r. 
i skazał go za to na grzywnę w wysokości 
100 złr. i na ponoszenie kosztów postępo­
wania karnego. Bliższe szczegóły podamy 
jutro.

Z Wiednia dowiaduje się Czas, że rząd 
zamierza wkrótce wnieść przedłożenie o 
podwyższeniu poręki za kolej Łupkowską, 
na podstawie zaś takiego poręczenia, towa­
rzystwo tej kolei mogłoby upoważnionem 
być do wypuszczenia tytułów do wysokości 
imiennej 5 milionów złr. Tytuły te byłyby 
podobno po 68 proponowane. Skutkiem po­
twierdzenia przedłożenia rządowego szkody 
budowy zostałyby wynagrodzone, gdyż z 
tego pow odu zakład kredytowy jako re­
prezentant syndykatu przyłożyłby się ua
2.500.000 złr.

W losowaniu pożyczki rządowej z 1864 
r. w d. 1 b. m .: S. 3383 Nr. 62 wygrała
200.000 złr., S. 632 Nr. 50 złr. 20,000; S. 
632 Nr. 52 złr. 15,000; S. 1670 Nr. 2 złr. 
10,000. Inne wylosowane serye są : 661, 
1440, 1891, 2235, 2325, 2479, 2560, 2761, 
3059, 3169, 3371 i 3904.

Nordd. Allg. Ztg. zamieszc: a komuni­
kat o rokowaniach pokojowych z Saxonią 
w r. 1866 dla odparcia twierdzeń zawar­
tych w artykule Preussischc Jahrbucher pod 
napisem: „Przyczynek do dziejów polityki 
saskiej". Nordd. Allg. Ztg. powiada: „Kto 
znał króla Jana Saskiego, nie będzie wąt- 
pił ani chwili, że ofiarowanie jakichkol­
wiek kwot pieniężnych nie wywarłoby ża­
dnego wrażenia na królu. Z przywiązania 
do dziedzicznego swego kraju byłby król 
niezawodnie zdecydował się ua ponoszenie 
największych ofiar osobistych nawet na ab- 
dykacyę, lecz do rokowania o większe lub 
mniejsze sumy pieniężne tytułem odszkodo­
wania nie był ten król zdolnym. Możemy 
zapewnić z wszelką stanowczością, że pru­
ski prezydent ministrów nie rokował pod 
tym względem z wysłannikiem saskim i w 
Berliniefnic o tem nie wiadomo*.

Redaktor Bayr. Vaterland D r . S ig  1 
skazany został zaocznie na 10 miesięczne 
więzienie,a to za obrazę ks. B i s m a r c k a  
twierdzeniem, że zamach w K i s i n g e n  był 
tylko komedyą.

Przedwczoraj nastąpiło o t w a r c i e  
Z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  Posie­
dzenie było bez znaczenia, zajmowano się 
na niem losowaniem biur. Wczoraj nastąpić 
miał wybór prezydenta Izby. Wybór pono­
wny B u f f e t a  ma być zapewniony. Mesaż 
Vlac-Mabona dziś lub jutro odczytany będzie 
w ł  bie.

Hr. C h a m b o r d  w piśmie wystóso- 
wanem do członków skrajnej prawicy, wzy­
wa zwolenników swoich, aby nie czynili 
nic takiego, coby przeszkodzić mogło p rzy ­
wróceniu monarchii.

Zwracamy uwagę czytelników na fili- 
pikę księcia Bismarcka przeciw Alzacyi i 

iotaryngii (Patrz rubrykę Niemcy.)

ż do zaniknięcia dziennika nie otrzymaliśmy 
żadnycb telegramów.

Odpowiedz, redaktor: W ładysław  łloziński.

Do dzisiejszego numeru dołączą się 
PRZEWODNIK NAUKOWY za grudzień, dla 
prenumeratorów cało i półrocznych-



P rzyjechali do Lwowa.
Dnia 1. Grudnia.

Hotel Żorża:
Pp. T. Horodyski, z Krogulca. — W. Ha' 

Czyński, z Plitenic.
Hotel Angielski:

Pp. J. Juchnowicz z Dembowca. — A. Ka 
czerowski, z Olszanki. — W. Rylski, z Uhryna.

Hotel Europejski -.
Pp. M. Maruniak, z Przemyśla. — E. Schenk, 

z Tarnowa. — H. Kurowski, z Polski. — M. L e ­
wicki, z Koniuszek. — K. Parzelski, z Mikołajowa.

Hotel
Pp. H. Kockiewicz, z Mikołajowa. — N. Ja­

ro zyński, z Hnidowa.

Cennik lwowskiej Izby bandl. i przem.
Lwów, dnia 1. Grudnia 1874.

1 . A k c y e  a a  s z t u k ę .
K olei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
K olei lwow.-ezern.-jas. po 200 zł. m. k.
Banku hip. gal. po 200 zł.

Z.  Listy zast. z a  lO O  zł.
Tow . kred, gal. 5-prcnt. w. a ....................
T ow . kredyt, gal. 4-prc. w . a. . . . .
5-prcnt. listy zastawne nowe okresowe.
Banku hipoteczn. gal. • ■
Gal. zakładu kred. w łościańskiego.
O gólnego rolniczo-kred. Zakł. dla Gal. i 

Bukowiny 6-prc. los. w 15 lat. .
3 . O h l lg i  z a  lO O  z ł .

Indem nizacyjne ga l........................................
P ożyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa.

4 .  Ł o s y ,
Miasta K r a k o w a ....................................

„  Stanisławowa . . . .
5. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i ....................................
„  cesarski . . . . . .

Napoleond’or . . . . . .
P ól imperyał rossyjski .
Rubel rossyjski srebrny .

„ -  papierowy
Pruskie b ilety kasow e . . . .
Srebro . . . .  . .

Kurs g ie łd y  wiedeńskie j .
Dnia 30. Listopada 1874.

1 . D t  ii g  P a ń s t w a .  płaca żądają
Jednolity dług państwa w baukn. . . . 69*15 *69.25

„  „ w  srebrze . . . 74.50 74.60

zł. et zł. Ct
237 — 239 —
142 — 144 —
236 50 239 —

83 80 84 60
74 50 75 50
83 80 84 60
8S 20 89 —
97 — — —

89 50 90 25

83 60 84 15
88 — 89 —

16 50 18 _
15 — 16 50

5 14 5 22
5 19 5 26
8 85 8 93
8 94 9 4
1 61 1 68
1 53 1 55
1 62 1 64

104 75 105 75

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
dnia 1. Grudnia.

Pp. T. hr. Tarnowski, do Krakowa. — A. 
br. Lewartowski, do Hoczwy-. — L. Karszniewicz, 
do Śniatyna. — J. Bcyzym, do Porudna. —  J. Ho- 
łubas, do Bukowiny. —  J. Ssoandinaky, do Kossyi. 
-  O. Schnell, d o  Brodów. — M. Trzeciak, do 

Kossyi. «

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 2. Grudnia 1874.

Barometr 726.2mm. Psychrometr suchy 6.88°C 
Psychrometr wilgotny 5.2i)°C. Prężność pary 6.23 
mm. Wilgoć 91%. Zachmurzenie 7. Wiatr NW. 2. 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin

P o c i ą g i  k o l e j o w e :  
Przychodzą:

na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz.
57 rniu, rano, 9 godz. 45 ni. w nocy i 10 g.
50 m, rano; z Czerniowieć: o 10. godz,
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz.
5. mirt, po południa — z Podwołoczysk i Bro­
dów : o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie- 
ezór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz 45 min. rano.

Odchodzą;
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz. 
5 er "  wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy: 

do Czerniowieć: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz 50 min, 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nooy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek,
Ozwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud.

Z  P odzam cza:
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów : o
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26-m. wpoiudn.

L osy z r. 1S39 c a ł e ......................................
„  „  1839 piąta część
„ „  1854 po 250 z ł. 4-prc. .
„  „  1860 po 500 z ł. 5-pre.
„  „  1860 po 100 zł. 5-prc.

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 
Renty Gomo po 42 lir. austrl .

płacą źądaią
-269.— 272.—

102.50
108.50
113.50

2 76.— 
103.— 
108.75 
114.—

23.75 24.25

8 . O b l i g a c y e  In d c m n . 5 %  z n  lO O  z ł .

Czech . 
Bukowiny . 
G alicy i
Niższej Austryi
Siedmiogrodu
W ęgier

98.—
82 —
83.75 
98.— 
75.30

77.75

98.50
82.50 
84.— 
9 9 . -  
75.70 
78.25

3. Akcye.

137.—
232.50
925.—

137.50
232.75
935.—

995.— 997.—

Bank Anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niźszo-austr. tow. eskompt. po 300 zł.
Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre.
Gal. banku handl. i przem. k 200 zł. wpł. 40 pre.
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. .
Banku n a r o d o w e g o ...............................................
K ol. naddniest. k 200 zł. "w srebr.
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. . 436.— 438.—
K ol. Ces. E lżbiety po 200 z ł m  k . . . 193.— 193.50
Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) k  200 z ł. w sreb —
Pół. kolei po 1000 zł. w  a. . . . . 1893.— 1897.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 z ł. m k. . . . 238.— 238.50
Lwow .-czern. kol. po 200 zł. w. a. w  srebr . 143.— 144.—
Tow . kol. żel państ. po 200 zł. m. k. . . 304.50 305.50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . . 130.50 131 —
I. Kol. węg. gal. k 200 zł. w srebr. . . 120.— —.

(za 100 zł.

96.—
93.—
88.75
92.50 
74*25 
83 75 
88.25
98.50 
94.20
85.50

96.20
93.50 
89.—
93.50

84.75
88.75 
99.— 
94.35 
8 6 .—

4. Listy zagt. losowane,

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5-pre. w  srbr. .
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w 18 lat 6-prc.

n n n n  « « ^6 „ 6-prc.
_ r>, _n ” * ”  * 37 „ 5 i pół
Gal. T ow . kred. w. a. po 4 pre.

„ „ -  po 5 pre.
Gal. banku hip ot. po 6 pre ....................................
Gal. zak ł. kred. włość, po 6 proc.
Bank. naród, po 5 pre .............................................
W ę g . tow. ziem. po 5 i pół pre. 

n » n P° 6 p re ...................................... — .

5 ,  ObUg* z  prawem  pierwszeństwa, (za 100 zł.) 
K ol. Albrechta k 300 z ł. 5-pre. w . a.
K ol. naddnietrzańska k 300 zł. 5-prc. w . a.
T ow . k o l. żel. Prcszów-Tarnów (w ęg. część) 

a 300 z ł. 5~prc. w srbr.
K ol. póln. po 100 z ł. m . k ....................................

„  „  * "-W z ł. w . a. .
K o l. gal. K« - Ludw po 300z ł. 5 pre.

»  * n II. emisyi

K ol. lw ow .-czern . ja s . IV - emisyi k 300 zł.
5-prc. w  si3br...............................................

W ęg. ga l. kol. k 200 z ł. 5-prc. w srbr.

74.75 
-.— 30.50

6 . L osy.
Inst. kred. dla handlu po 100 z ł. w . a.
Clarego po 40 z ł. m . k ............................................
T ow . żegl. par. na Dunaju po 100 z ł. m. k.
K elglevicha p o  10 zł. m. k ....................................
Losy miasta K r a k o w a ......................................
P ożyczka miasta Budy po 40 zł. w . a. . 
Palńego po 4o z ł. m . k . *.
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salma po 40 z ł . ni. k .

95.25 
91 25 

103.— 
100.50 
98.50

77.—
77.—

167.75 
26.25 
90.75 
13.— 
16.— 
23.50 
24.— 
13.—

104.—
101.50
99.—

77.50
77.50

168.25
26.50 
91.—
13.50 
17.—
24.—
25.—
13.50 
33.—

St. Genois po 40 z ł . m . k .....................................  25.50 26.50
P oź. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. . 15.25 15.75
Poż. Tryest. po 100 z ł . m . k . . . 107.— —

„ „  50 z ł. w . a ....................................... 5 3 . -
W aldsteina po 20 z ł. m . k ..................................... 22.50 23.—
W indiscbgratza po 20 z ł. m . k . . . . —

W eksle ( \ a  3  miesięcy)
Amsterdam za 100 z ł. h o l............................................. 93.60 93.70
Augsburg za 100 z ł. w. p. n. . . . 92.10 92.25
Berlin za 100 tal. . . . . . . —
Frankfurt 100 z ł. w . p . n .....................................  92.20 92.35
Hamburg za 100 M. B. . . — .—
Londyn za 10 ft. szt. . . . .  110.40 110,50
Paryż za 100 fr. . . . . . .  44 — 44.10

Kurs złota .
Dukat ces. m o n . ......................................  5.2 5 5.26

„  peł. wagi . . . .  5.25 5.26
K o r o n a ................................................ .........  —.—
2 0 - f r a n k ó w k a .......................................................... 8.89 8-90
R ossyjski imperyał . . . . .  —.— —
Talar z w i ą z k o w y .................................................—.— — —
S r e b r o ............................................................................. 105.10 105.25

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 1. Grudnia 1874.

Jednolity dług państwa w  banknotach 
n n „  w srebrze

L osy z 1860 roku . . . .  
A kcye banku wiedeńskiego 

„  „  kredytowego
Londyn 10 funtów szterlingów .
Srebro ..........................................................
N a p o l e o n ć T o r ......................................
Dukat . . . .

zł.

74
108
997
238
110
105

Ct. 
25 ~ 
55 
75

25
30
89

: »  mw je  m  urnmc ją .  w  jam mp 1 1  €> « v  w .
(4246 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 6834 civ. C. k. Sąd powiatowy w 
Bochni, wzywa niniejszym edyktem posiada­
czy wedle podania Ludwika Hamury zagu­
bionej książeczki kasy oszczędności Bocheń­
skiej z pierwotną wkładką 30 zł. opiewają­
cej obecnie na 25 zł. w. a. i wystawionej na 
imię Ludwika Hamury i okaziciela, ażeby 
powyższą książeczkę Bocheńskiej kasy oszczę­
dności w przeciągu 6ciu miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu li­
cząc c. k. Sądowi powiatowemu w Bochni 
tern pewniej okazali, ile że po bezskutecz­
nym upływie tego, rzeczona książeczka ka­
sy oszczędności za umorzoną uznaną zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia 15. Października 1874.

(4283 1— 3 £ t$ tta tio »śS :$ u u i> m a d )u »g .
3  15.787. 33ei ber I. f. $inan& = S8e= 

3irfe=®irection in Sambor roirb unter ben in 
ber gebrueften ftunbmadjung ber !. I. ginan,^ 
£anbe§=$Direction nom 29. Stuguft 1874 gatjt 
37.969 enttjaltenen Seftimmungett roegen SSer= 
pacf)tung ber 3Jiautftationen Drohobycz, Gaje 
unb Stryj Nr. l emf ba§ 3a^r 1875 aitt 16. 
©ecember 18 74 bie nierie numbltdje Sicitation 
fur cingeltte ©tationen, unb am 17. Secemb r 
1874 bie mimblidje 6oncretaL23erfleigerung ab= 
geljalten roerbert.

Ser StuśrufSpreio betragt fur Drohobycz 
8528 fi.

Śer 31uśruf§preiś betragt fiir Gaje 
2020 f(

Ser Stuśrufśpretó betragt fiir Stryj Nr.
1 11.372 ft.

Sie fdjrifttidjeu mit bem l 00/0 iBabium 
uerfefjeneu Dfferten forooljt fiir etujelne Sta= 
tionen ais auĄ fitr 3)iauLGomptej:e miiffen bis 
fpateftens 15. Secember 1874 jroei llfjr 9ia^= 
mittags bei bem ginanj=33ejirt§=SirectionS=3Sor= 
ftanbe iiberreic^t merben.

Sambor, am 27. 9łonember 1874.
(4282 1— 3) £  d  y  k  t .

L. 58.753. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa posiadaczy wedle podania zagi­
nionego kwitu depozytowego c. k. urzędu 
podatkowego w Horodenee na dniu 24. Sier­
pnia 1867. pod Jour. art. 59 ex 1867 wy­
stawionego na obligacyę indemnizacyjną z 
roku 1853. Nr. 91 na 500 zł. i list zasta­
wny z roku 1848. Nr. 4144 na 100 zł. w 
łącznej nominalnej wartości 600 zł. opiewa­
jącego, —  ażeby kwit ten w przeciągu je­
dnego roku od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu licząc c. k. Sądowi kra­
jowemu okazali, gdyż po bezskutecznym u- 
pływie tego terminu rzeczony kwit za umo­
rzony i wszelkiej mocy prawnej pozbawiony 
uznanym zostanie

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 18. Października 1874. 

(4253 2 — 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 15288. W celu nadania hurto- 

wnej sprzedaży tytoniu w Rohatynie roz­
pisuje się konkureneya przez pisemne ofe­
rty, które zaopatrzone w wadium 120 zł. 
i poświadczenia pełnoletności, moralności i po­
siadania dostatecznego majątku należy wnieść 
do włącznie dnia 17. Grudnia 1874 do dru­
giej godziny z południa do Naczelnika c. k.

Dyrekcyi Skarbu w Stanisławowie.
Obrót materałów tego przedsiębior­

stwa wynosi w roku 1873 co do tytoniu 
19.228 zł. 291/2 cnL 00 do znaczków stę- 
plowyck 5199 zł. 75 ct. razem 24428 zł. 
4I/2 ct. Pobór materyałów tytoniowych z ma­
gazynu Brzeżańskiego.

Bliższe warunki licytacyjne i wykaz 
przychodów mogą być przejrzane w stani- 
rze w sławowskiej Dyrekcyi skarbu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Stanisławów, 24. Listopada 1874.

(4230 2 - 3 )  O b w ie sK C ise n ie .
L. 26.054. C. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
na zasadzie wyborów w dniu 24. Kwietnia
1874. przedsięwziętych — ustanowił stałym 
zarządcą masy krydalnej Jana Antoniego p. 
adw. Dr. Eisenberga w Białej a stałym za­
stępcą tegoż zarządcy p. adw. Dr. Nechi w 
Białej.

Kraków, 30. Października 1874.
(4259 2 — 3) K o n k u r s .

L. 26.552. Kilka posad ekspedyentów 
pocztowych względnie kilka posad konduktorów 
pocztowych, względnie listonoszów względnie 
woźnych pocztowych w tymczasowym chara- 
obrębie galicyjskiej Dyrekcyi poczt.

Pensya roczna 500 zł. 25°/o dodatek 
czynnej służby i ryczałt na umundurowanie 
rocznych 50 zł. —  względnie roczna płaca 
400 zł. 25°/o dodatek czynnej służby, ry ­
czałt na uraundorowanie i mieszkanie rocz­
nie po 50 zł. — względnie płaca rocznych 
350 zł. 250/o dodatek czynnej służby i su­
knia służbowa iu natura; kaucya 500 zł. 
względnie 300 zł. i 200 zł.

Posada, poeztmistrza w Boryniczach za 
kontraktem służbowym i kaueyą w kwocie 
300 zł. roczne wynagrodzenie 300 zł. ry­
czałt kancelaryjny 60 zł. i ryczałt pakun 
ko wy dla slegi 80 zł.

Posada listonosza — względnie posada 
woźnego pocztowego w tymczasowym cha 
rakterze.

Płaca roczna 350 zł. 25°/o dodatek 
czynnej służby i używanie sukni służbowej 
in natura; kaucya 300 zł względnie 200 
zł. w. a.

Podania zaopatrzone w prawne wymogi 
należy wnieść w przeciągu czterech tygodni 
do c k. Dyrekcyi poczt we Lwowie,

Lwów, 28. Listopada 1874.
(4242 1— 3) K o n k u r s .

L. 1131/R. s. o. Z powodu reorgani- 
zacyi szkół ogłasza się niniejszem konkurs 
na następujące posady nauczycielskie w sta­
rostwie Krośnieńskiem:

I. W Krośnie szkoła wydziałowa.
a) Posada dyrektora z płacą roczną 900 

zł. i wolnem pomieszkaniem,
b) trzech starszych nauczycieli z plącą 

po 600 zł.,
c) dwóch nauczycieli z płacą po 400 zł.,
d) „ „ „ „ „ 350 ,
e) posada katechety z płacą 300 zł.,
f) posada jednego młodszego nauczyciela

z płacą 250 zł.
II. W Krośuie przy szkole żeńskiej.

a) Posada nauczycielki kierującej z wol­
nem pomieszkaniem i płacą 400 zł.,

b) Posada nauczycielki młodszej z płacą j 
210 zł

III. Krościenko wyźne.
a) Posada nauczyciela kierującego z wol­

nem pomieszkaniem i płacą 400 zł.,
b) posada nauczyciela młodszego z płacą 

210 zł.
IV. W Miejscu, szkoła filialna; posada 

nauczyciela z płacą roczną 250 zł.
W starostwie Gorlickiem:

V. W Bieczu szkoła 4-klasowa-
a) Posada nauczyciela kierującego z wol­

nem pomieszkaniem i płacą 400 zł.,
b) dwóch nauczycieli z płacą 350 zł.,
c) „ „ młodszych z płacą po 21 Ozł.

VI. W Luźny, szkoła etatowa: posada 
nauczyciela z płacą 350 zł.

VH. W Rozenbarku szkoła etatowa: 
posada nauczyciela z płacą 300 zł,

VIII. W Ropicy polskiej, szkoła filialna; 
posada nauczyciela z płacą 250 zł.

IX. W Żmigrodzie, posada nauczyciela 
młodszego z płacą 210 zł.

W starostwie Jasielskiem.
X. W Dembowcu 2 klasowa s-koła.

a) Posada nauczyciela kierującego z po­
mieszkaniem i płacą 350 zł.,

b) posada nauczyciela młodszego z płacą 
200 zł.
XI. W Gogolowie szkołaetdtowa z płacą 

300 zł. i woinem pomieszkaniem.
XII. W Kołaczycach 3-klasowa szkoła.

a) Posada nauczyciela kierującego z wol­
nem pomieszkaniem i płacą 400 zł.

b) posada nauczyciela z płacą 300 zł.,
c) posada nauczyciela młodszego z płacą 

200 zł.
XIII. W  Korczynie starostwie Krosno, 

posada młodszego nauczyciela 210 zł.
XIV. W Zdyni starostwie Gorlickiem, 

szkoła etatowa:
Posada nauczyciela z wolnem pomie­

szkaniem i plącą 300 zł
XV. W Rzepieniku Strzyżowskim, sta­

rostwie Gorlickiem szkoła filialna:
Posada nauczyciela z płacą 250 zł. i 

pomieszkaniem.
XVI. W  Gorlicach szkoła 4-kiasowa:

a) posada nauczyciela z płacą 350 zł.,
b) posady 2 nauczycielek przy szkole żeń­

skiej 3 klasowej z płacą po 210 zł. 
Ostatni termin podania się 20. Gru

dnia 1874.
Kandydaci mają swe podania alegatami 

zaopatrzone wnieść do Rady szkolnej okrę­
gowej. Z Rady szkolnej okręgowej.

Jasło dnia 23. Listopada 1874.
(4245 2— 3) E  d  y  k  i

L. 31.800. C. k. Sąd krajowy w 
Krakowie wiadomo czyni, iż egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod 1. 72 Dz. III. (daw. 145 gm. IX.), tu­
dzież gruntu, na którym stał dawniej dom 
pod 1. 73 Dz. III. (daw. 147 gm. IX .) w 
Krakowie położonych, uchwałą z dnia 26 
Czerwca 1874 1. 14.080 celem zniesienia 
współwłasności powyższych realności między 
Bernardem. Kritzlerem, Józefą z Kritzlerów 
Platowiczową i Franciszką z Kritzlerów Hu- 
deczek istniejącej, dozwolona odbędzie się 
w 3 terminach w d. 2 1. Grudnia 1874, 18- Sty­

cznia i 8. Lutego 1875 w c. k. Sądzie kra 
jowym w Krakowie każdą razą o godzinie 
10. rano pod warunkami w Gazecie Lwow­
skiej w Nr. 169, 170 i 171 ogłoszonemi.

Kraków dnia 13. Listopada 1874.
(4257 2 -3 )  E  d  j  k  t .

L. 20.082. C. k, Sąd miej. deleg. w 
Tarnowie wiadomo czyni, iż celem zaspoko­
jenia wierzytelności c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 191 
zł. 84 ct. w. a. z pn. odbędzie się w trzech 
terminach to jest dnia 23. Grudnie 1874, 
27. Stycznia 1875 i 25. Lutego 1875. każdą 
razą w sądzie o godzinie 9. rano publiczna 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa wiejskie­
go pod Nr. 82/26 w Krzyżu położonego z 
10 morgów gruntu i budynków gozpodar- 
czych się składającego, ciała tabularnego 
nie stanowiącego egzekutów Jana Turka i 
Maryanny III. voto Budzinej własnego.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
sumę szacunkową 600 zł. w. a. jako wadyum 
10%  to jest 60 zł. w. a które każdy licy­
tant do rąk komisyi licytacyjnej złożyć wi­
nien. Na wypadek niemożności uzyskania na 
pierwszych dwóch terminach ceny szacunko­
wej nastąpi sprzedaż na trzecim icrminie i 
niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych jako 
też protokół opisania i oszacowania realno­
ści przejrzeć można w tut. sądowej regi- 
straturze.

O tern zawiadamia się strony intere­
sowane i wierzycieli, którzyby prawo nadza- 
stawu po wydaniu niniejszej uchwały uzy­
skały lub którymby uchwała niniejsza na 
czas doręczoną być nie mogła, do rąk ku­
ratora adw. Dr. Tokarza z substytutyą adw. 
Dr. Pietrzyckiego i przez niniejszy edykt.

Tarnów, 21. Listopada 1874.
(4266 — 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3922. C. k. Sąd powiatowy w Mi­
lówce podaje niniejszem do wiadomości, iż 
na żądanie spadkobierców po zmarłym dnia 
27. Stycznia 1874, Janie Kautschitz celem 
podziału masy spadkowej, należącą do tejże 
masy realność pod 1. k. 43 we wsi Kamesz­
nicy położona, w drodze dobrowolnej licyta- 
cyi publicznej będzie sprzedaną.

Realność ta nie stanowi ciała tabular­
nego i składa się z drewnianego podmuro­
wanego domu mieszkalnego o trzech poko­
jach, kuchni, sieni, strychu i piwnicy, dalej 
z budynków gospodarskich, jakoto: drewut­
ni, stajni, szopy i wozówki wszystko w do­
brym stanie, —  nakoniec z ogródka około 
500 sążni kwadr, obejmującego.

Licytacya odbędzie się na jednym ter­
minie dnia 18 Grudnia 1874. o godzinie 10. 
przed południem w biurze c. k. Sędziego 
powiatowego w Milówce.

Cenę wywołania stanowi wartość w su­
mie 1100 zł. w. a.

Kupiciel winien będzie resztę ceny 
kupna po strąceniu waayum w gotówce z ło ­
żonego w dniach 30. po prawomocności ak­
tu licytacyi złożyć do depozytu sądowego.

Dalsze warunki w tutejszym Sądzie 
przejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka, 14. Listopada 1874,
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(4262 2 3) O b w iesz c z e n ie .

L. 16 388. Przy c. k. Sądzie powiato­
wym w Gorlicach została posada woźnego 
z roczną płacą 250 zł. w. a. wraz z doda­
tkiem akty walnym 25 o/o, prawem pobierania 
munduru i z prawem posunięcia się na wyż­
szą płacę etatową opróżnioną.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia Wysokiego 
Ministerstwa dla obrony krajowej z dnia 12. 
Listopada 1872 1. 98 Dz. p. p. należycie 
ułożone w przeciągu czterech tygodni od 
dnia 5. Grudnia 1874 liczyć się mających 
do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 
Nowym Sączu wnieść

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Kraków dnia 19. Listopada 1874.

(4225 3 —3) K o n k u r s .
L. 1349/R. s o. G. k. Rada szkolna 

okręgu Wadowickiego rozpisuje niniejszem 
konkurs na posady nauczycielskie przy na­
stępujących zorganizowanych szkołach ••

W powiecie bialskim :
1. Przy szkole etatowej męzkiej w Kę­

tach :
dwie posady nauczycieli starszych 

z roczną płacą 350 zł.
2. Przy szkole etatowej żeńskiej w Kę­

tach :
posada nauczycielki kierującej z 

roczną płacą 350 zł. 50 zł. za kiero­
wnictwo i wolnem pomieszkaniem.

posada nauczycielki drugiej z ro­
czną płacą 350 zł.

dwie posady nauczycielek młod­
szych, z roczną płacą po 210 zł.

3. Przy szkole etatowej męzkiej w Oświę­
cimie :

posada nauczyciela z roczną płacą 
350 zł

4. Przy szkole etatowej żeńskiej w Oświę­
cimie :

posada nauczycielki kierującej z 
roczną płacą 350 zł. 50 zł. za kiero­
wnictwo i wolnem pomieszkaniem.

dwie posady nauczycielek z ro ­
czną płacą po 350 zł.

posada nauczycielki młodszej z 
roczną plącą 210 zł.

W  powiecie żywieckim:
5. Przy szkole etatowej męzkiej w Żyw cu:

posada nauczyciela kierującego z 
roczną płacą 350 zł. 50 zł. za kiero­
wnictwo i wolnem pomieszkaniem.

trzy posady nauczycieli z roczną 
płacą po 350 zł.

posada nauczyciela młodszego z 
roczną płacą 210 zł.

6. Przy szkole etatowej żeńskiej w Żyw cu:
Posada nauczycielki kierującej z 

roczną płacą 350 zł. 50 zł. za kiero­
wnictwo i wolnem pomieszkaniem.

posada nauczycielki z roczną p ła ­
cą 850 zł.

dwie posady nauczycielek z roczną 
płacą po 210 zł.

W powiecie wadowickim:
7. Przy szkole etatowej w Mucharzu:

posada nauczyciela z roczną pła­
cą 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem.

Prawo prezentowania na wszystkie po­
wyższe posady, przysłużą dotyczącym Ra­
dom szkolnym miejscowym.

Podania w potrzebne zaopatrzone do- 
kumenta, wnosić należy najpóźniej do 6ciu 
tygodni przez swą przełożoną władzę do c. 
k. Rady szkolnej okręgowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Wadowice, 21. Listopada 1874.

(4217 3 — 3) O b w i e s z e z e n ie  l i c y t a c y i .
L. 10.448. C. k. Sąd powiatowy w 

Brzeżanach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że na prośbę Arona Leiba i Itty mał. 
Redlichów celem zaspokojenia wywalczonej 
przeciw Mikołajowi i Maryi małż. Rogoziń­
skim sumy 800 zł. w. a. wraz z 3 0 %  od­
setkami od dnia 1. Listopada 1871. bieżą- 
eemi i kosztami egzekucyjnemi 3 zł 38 ct. 
6 zł. 53 ct., 12 zł. 48 ct., 11 zł. 61 ct. już 
przyznanemi tudzież obecnie przyznającemi 
się kosztami egzekucyjnemi 14 zł. 51 ct. w. 
a. odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 21. 
Stycznia i 22. Lutego 1875. każdą razą o godzi 
nie 10 przed południem przymusowa publiczna 
sprzedaż %  części realności pod 1. k. 145. 
w Brzeżanach na Miasteczku położonej, we­
dle Dom. I. pag. 305. n. 9. haer. i Dom. II. 
pag. 315. n. 12 haer. Mikołaja i Maryi mł. 
Rogozińskich własnej, z tym dodatkiem, źe 
w mowie będące %  części powyższej real­
ności tak przy pierwszym jako też przy 
drugim terminie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową sprzedane zostaną. — Gdyby 
takowe na obu terminach nawet za cenę 
szacunkową sprzedane nie zostały, naten­
czas wyznacza się do przesłuchania wierzy­
cieli tabularnych celem ustanowienia ułat­
wiających warunków licytacyjnych termin na 
3. Marca 1875. na godzinę 10. przed po­
łudniem.

Za cenę wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa powyższych %  części realności 
w ilości 1444 zł. 8b2/g ct. w. a.

Każdy chęć kupienia mający winien 
jest 100/q wartości szacunkowej t. j. 144 zł.

49 ct. w. a. w gotówce, listach zastawnych 
galic. instytutu kredytowego, obligacyach 
indemnizacyjnych galicyjskich według kursu 
ostatniego lub też książeczkach kasy oszczę­
dności, jako wadyum do rąk komisyi licyta­
cyjnej złożyć. Wadyum to zostanie nabywcy 
w cenę kupna wliczone, reszcie zaś licytan­
tom po licytacyi zwrócone.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg tabularny mogą 
być przejrzane w tusądowej registraturze.

Co się tyczy ciężarów sprzedać się 
mających części realności wzmiankowanej, 
odseła się chęć kupienia mających do ksiąg 
gruntowych i c k urzędu podatkowego.

O tej licytacyi zawiadamia się obie 
strony, tudzież współwłaścicieli powyższej 
realności Samuela Katza, Gitla Goldstein, 
Karola Grossmanna, Aleksandra Rudnickie­
go i Franciszka Brzeskiego, nierównie też 
wierzycieli tabularnych jako to: P. Teklę 
Skomorowską, Salamona Rusa, Mancie Russ, 
Pawła Szewczuka, Haima Herscha Rose, 
Mindle Rose, P. Władysława Lewickiego, 
dalej c. k. Namiestnictwo we Lwowie jako 
Dyrekcyę funduszów indemnizacyjnych i c. 
Prokuratorję skarbu imieniem Wysokiego 
skabu, tudzież c. k. Urząd podatkowy w 
Brzeżanach, wreszcie wszystkich wierzycieli, 
którzyby tymczasowo do tabuli weszli lub 
którzyby o tej uchwale z jakiegokolwiekbądź 
powodu wcześnie zawiadomieni być nie mo­
gli, przez ustanowionego kuratora adwokata 
p. Dr. Finkelsteina.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brzeźany, 10. Listopada 1874.

(4213 3— 3) E  a  j  lc t .
L, 6437. Ze strony c. k. Sądu powia­

towego w Horodence czyni się wiadomem, 
iż Andryi Sokołyk, włościanin z Daleszowy 
tusądowego okręgu uchwałą c. k. Sądu ob­
wodowego w Stanisławowie z dnia 31. Paź­
dziernika 1874. L. 13*10 za marnotrawcę 
z nadaniem mu kuratora w osobie Wacława 
Szumlańskiego, właściciela dóbr Daleszowy, 
uznanym został.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 15. Listopada 1874.

(4215 3— 3) £  d  y  fe  t .
L. 23.928. C. k. wyższy Sąd krajowy 

oznajmia, że w skutek polecenia c. k. Sądu 
krajowego z dnia 3. Kwietnia 1874 liczba 
12.656 wydanego na podstawie już poprze­
dnio ingrosowanych dokumentów, mianowicie 
kontraktu między Onufrym i Maryanuą 
Szczurowskiemi sprzedającymi a Janem i 
Anną Trojauowskiemi kupującymi dnia 1. 
Października 1833 zawartego Instr. 4-41 
pag. 3 ‘20 u. 111 wpisanego cesyi Jana i 
Anny Trojanowskich na rzecz "Wojciecha i 
Anny Szczyblowskich dnia 28. Kwietnia 1840 
zeznanej, Instr 441 pag. 322 nr. 112 wpi­
sanej poświadczeń a urzędu land wójtowskie, o 
we Lwowie dzielnicy IV. z dnia 20. Czerwca 
1872, zgodność wyżpj wołanych dokumen­
tów, ze spisem upodatkowanych a oraz 
przejście własności realności pod 1. 2 5 5 %  
położonej od Wojciecha i Anny Szczyblow­
skich na Krzysztofa Szpilę stwierdzającego 
Instr. 441 pag. 330 nr. 116 wpisanego kon­
traktu kupna sprzedaży między Krzysztofem 
Szpilą jako sprzedającym, a małżonkami 
Stanisławem i Katarzyną Gureckiemi jako 
kupującymi dnia 13. Sierpnia 1847 zawar­
tego Instr. 441 pag. 323 nr. 113 wpisanego 
kontraktu między Stanisławem i Katarzyną 
Gureckiemi jako sprzedającymi, a Walentym 
Demianem jako kupującym dnia 26. Paździer­
nika 1856 zawartego Instr. 441 pag. 325 
nr. 114 wpisanego kontraktu aktem notary- 
alnym dnia 1. Czerwca 1863 między Walen­
tym Demianem sprzedającym, a Marcinem i 
Johanną W jn rowiczami kupującymi zawar­
tego Instr. 441 pag. 326 nr. 115 wpisanego 
kwitu c. k. Namiestnictwa jako Dyrekoyi 
funduszu indemnizacyjnego z dnia 29. Maja 
1867 Instr. 441 pag. 331 nr. 117 wpisanego 
dalej na podstawie poświadczenia Magistratu 
stołecznego miasta Lwowa z dnia 26. Kwie­
tnia 1872 1. 6054 wraz z dołączonym pla­
nem sytuacyjnym w aktach tabularnych prze­
chowanego, wreszcie na podstawie protokołu 
komisyjnego dochodzenia z dnia 2. Marca 
1874 1. 12.656 Instr, 461 pag. 102 nr. 37 
wpisanego i wyciągu z protokołów pomiaru 
katastralnego dla realności pod 1. 215%  na 
planie sytuacyjnym literami a, b, c, d. a 
oznaczonej z domu mieszkalnego, ogrodu i 
gruntu, obszaru 284 sążni kwadratowych za­
wierającej na południe do realności pod 1. 
2144/4 na zachód do gruntu należącego do 
realności pod 1. 222%  na północ do dro­
żyny polnej, a na wschód do realności pod 
1. 2174/4 i do ulicy krupiarskiej przypiera­
jącej, nowe ciało tabularne się utwarza, i za 
właściciela tej realności Marcin i Julianna 
małżonkowie Wojnarowicze w stanie czyn 
nym się intabulują z tern dołożeniem, iż 
cały ten wpis w myśl §. 3. ustawy z dnia
25. Lipca 1871 1. 96- D. u. p. tymczasowo 
jako projekt uważany być ma.

Projekt ten od dnia I. Grudnia 1874 
w c. k. Sądzie krajowym lwowskim przej­
rzany być może, i od tego dnia za utworze­
nie nowego ciała tabularnego tabuli miej­
skiej uważanym będzie, tudzież że od tego

dnia począwszy prawa własności zastawu, i 
inne prawa hypoteczne na wyż opisanej re­
alności jako nowe ciało tabularne do tabuli 
miejskiej wciągnąć się mającej tylko przez 
wpis do księgi hipotecznej nabyte ograni­
czone, na innych przeniesione lub uchylone 
być mogą

Wzywa się zatem wszystkich
a) którzyby na zasadzie praw, przed dniem 

utworzenia nowego ciała tabularnego 
nabytych domagali się zmiany wpisa­
nych tamże stosunków własności i po 
siadania, bez różnicy, czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub przepi­
sanie przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenie ciał hy- 
potecznych, czyli też w inny sposób 
nastąpić ma.

b) którzyby już przed dniem otwarcia no­
wego ciała tabularnego na ruchomości 
tej lub na jej częściach nabyli prawa 
zastawu służebności lub inne prawa do 
wpisu hipotecznego przydatne, które 
j&ko należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają przy zało ­
żeniu nowego ciała tabularnego do ta­
buli miejskiej wciągnięte nie zostały.

By do dnia 28. Lutego 1875 w c.k. 
Sądzie krajowym swoje oznajmienie tern pe­
wniej wnieśli, ile że ,v przeciwnym razie u- 
tracą prawo popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ- 
reby na mocy niezaprzeczonych wpisów pra­
wo hipoteczne na nowem ciele tabularnem 
w dobrej wierze nabyły.

Oraz zwraca się uwagę, że przywróce­
nie do dawnego stanu (restytucya) przeciw 
zaniedbaniu terminu edyktalnego miejsca nie 
ma, i przydłużenie tego terminu dla poje- ! 
dynczych stron nie dopuszczalne jest, i źe 
okoliczność iż oznajmić się mające prawo z 
jakiejś księgi publicznej lub sądowego zała­
twienia widoczne jest, albo że na to prawo 
ściągające się podanie stron w Sądzie nie 
załatwione się znajduje co do obowiązku 
oznajmienia tego prawa żadnej różnicy nie 
czyni.

Z Rady c. k. Sądu krajowego 
Lwów, 17. Listopada 1874.

(4223 3— 3) E  d  y  Ł  t .
L. 19.861. C. k. Sąd powiatowy 

miejsko-delegowany dla miasta i przedmieść 
Lwowa zawiadamia niniejszem z miejsca 
pobytu niewiadomego Tomasza V ogla , że 
Antoni Paryżak wniósł przeciw niemu pod 
dniem 6. Marca 1874 do 1. 7300 pozew do 
sumarycznej rozprawy o zapłacenie 115 zł. 
20 ct. z pn. wskutek czego uchwałą z dnia 
dzisiejszego termin do sumarycznej rozprawy 
na dzień 14 Stycznia 1875 o godzinie 10 
rano w biurze Nr. 3. wyznaczonym i dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
Tomasza Vogla kurator w osobie p. ad w.
Dra. Roińskiego z zastępstwem p. Dra. Ma­
jewskiego ustanowionym został.

Zawiadamiając o tern z miejsca pobytu 
niewiadomego pozwanego wzywa się go, aby 
wcześnie przed terminem ustanowionemu ku 
ratorowi potrzebne środki obrony dostarczył, 
lub też Sądowi innego zastępcę wskazał, 
ileże w przeciwnym razie wynikłe ztąd nie­
pomyślne dlań skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Z  c. k. Sądu powiatowego miejsko delego­
wanego S I.

Lwów dnia 2. Lipca 1874.
(4231 3— 3) E  d  y  b  t,

L. 19.762. C. k. Sąd obwodowy w 
Samborze zawiadamia Klotyldę z Wolframów 
Hladisch, że Albin Wolfram przeciw niej d.
26. Października 1874 do 1. 19.762 pozew 
wniósł, o uznanie, źe pozwana utraciła prawo 
żądania od powoda wypłaty legatu przez śp. 
Józefa Wolframa w kwocie 4000 zł. a. w. 
jej zapisanego a w stanie biernym dóbr 
Makuniów i Berce Dom. 325 pag. 57 n. 50 
ou. na jej rzecz z klauzulą §. 822 n. c. za- 
prenotowanego, że prenotacya w stanie bier­
nym tegoż legatu Instr. 1249 pag. 12 n. 2 
on. uskuteczniona jest usprawiedliwioną i że 
legat wyź wspomniany ze stanu biernego 
rzeczonych dóbr wyekstabulowany być ma.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanej 
Klotyldy Hladisch nie jest wiadome, ustano­
wił Sąd dla jej zastępstwa kuratora w oso­
bie tutejszego adwokata Dr. Witza z sub- 
stytucyą przez adwokata Dr. Wołosiańskiego 
i kuratorowi doręczył pozew do wniesienia 
obrony w 90 dniach.

Ma tedy pozwana wcześnie wszelkie ku 
jej obronie zdolne środki użyć, gdy w razie 
zaniedbania złe skutki sama sobie przypi- 
saćby musiała.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Sambor, 3. Listopada i 874.

(4232 3— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 19.004. O. k. Sąd powiatowy miej- 

sko-delegowany w Tarnowie zawiadamia, iż 
na dniu 6. Marca 1873 zmarł w Niecieczy 
z pozostawieniem kodycylarnego rozporzą­
dzenia ostatuiej woli W ojciech Skrzyniarz.

Gdy do spadku po tymże konkuruje 
pozostała wdowa Agata z Wierciechów Skrzy­
n ia ™  w a z miejsca pobytu nie wiadoma 
przeto wzywa się ją  aby w przeciągu roku 
od dnia niniejszego obwieszczenia w Sądzie

tutejszym tern pewniej się zgłosiła, i dekla­
rację  spadkową wniesła, ile że w przeci­
wnym razie pertraktacya spadkowa z kura­
torem dla niej ustanowionym przeprowa­
dzoną zostanie.

Tarnów dnia 15. Listopada 1874. 
(4221 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 22383. C. k. Sąd powiatowy m iej­
sko delegowany S. I. we Lwowie zawiada- 
damia niniejszem, iż na dniu 14. Września 
1873. zmarła we Lwowie Taube Troedel 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia, a do spadku po takowoj ojciec W olf 
Troedel i brat Eliasz Troedel z ustawy po­
wołanymi są.

Gdy zaś miejsce pobytu Eliasza Troe­
del tutejszemu Sądowi nie jest wiadomem, 
przeto wzywa się takowego, by się w prze­
ciągu roku od dnia dzisiejszego w tutejszym 
Sądzie zgłosił i swoie oświadczenia się do 
spadku wniósł, inaczej postępowanie spad­
kowe z oświadczonym już Wolfem Froedel 
i adw. Dr. Weiss jako kuratorem dla Elia­
sza Froedla ustanowionym przeprowadzone, 
a przypadajca na niego część czystego spa­
dku aż do udowodnienia jego śmierci lub 
uznania go za zmarłego w Sądzie przecho­
waną będzie.

Z c. k. miej. deleg. Sądu powiatowego
S. I.

Lwów, 30, Września 1874.
(4222 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 24380. C. k. Sąd powiatowy miej­
sko delegowany Sekcya I we Lwowie wia­
domo czyni, że na dniu 10. Listopada 1872 
r. umarł we Lwowie bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia Franciszek Samisz 
pozostawiając ustawuiczych dziedziców, a 
mianowicie pełnoletniego syna Jana Samisch 
małoletnie córki Annę i Teresę Samisch, 
tudzież żonę Annę z Maistrów Samisz.

Ponieważ miejsce pobytu Jana Samisz 
sądowi nie jest wiadomem, przeto zawiada­
mia się go o spadku po Franciszku Samisz 
nań przypadłym, z tern, źe jeżeli w przecią­
gu roku ani sam się nie zgłosi, ani pełno­
mocnika nie ustanowi, pertraktacya spadko­
wa z ustanowionym dla niego kuratorem 
adw. drm. Dziubińskim i już oświadczonymi 
spadkobiercami przeprowadzoną, a część 
spadku na niego przypadająca, aż do udo­
wodnienia jego śmierci lub uznania go za 
zmarłego na rzecz jego w Sądzie przecho­
waną zostanie.

Z e. k. Sądu powiatowego m. d. S. I.
Lwów dnia 10. Października 1874, 

(4218 3— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 6096/ciy. Ces. król. Sąd powiato­

wy w Dolinie podaje do wiadomości, że I- 
guacy Soroczyński wniósł w tym c. k. Są­
dzie sub praes. 20. Sierpnia 1874 1. 6096 
pozew przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po Maryi Hretczak i przeciw Mikołajowi 
Hretczak o zniesienie współwłasności real­
ności N. k. 197 w Dolinie.

Do zastępywania wzmiankowanej masy 
spadkowej w tym sporze postanowiono ku­
ratora ad aetum w osobie Jana Mazurkie­
wicza z Doliny —  a do rozprawy naznacza 
się termin na dzień I I . Stycznia 1875 r., 
o godzinie 9tej z rana.

Niewiadomych temu c. k. Sądowi 
spadkobierców Maryi Hretczak wzywa się 
tedy, aby na dniu oznaczonym stawili się 
do rozprawy, albo postanowionemu kurato­
rowi dostarczyli dowody do obrony, lub też 
innego pełnomocnika sobie obrali, i o tern 
ten c. k. Sąd powiatowy wcześnie uwiado­
mili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przepisać będą musieli.

Dolina, 19. Września 1874.
{4236 3— 3) E  <1 y  k  t .

L. 13.533.
W  dniu 14. Stycznia 1875, 
w dniu 18. Lutego 1875, i 
w dniu 18. Marca 1875., 

każdego razu o godzinie lOtej rano odbę­
dzie się w tutejszym Sądzie publiczna przy 
musowa sprzedaż gruntu na zagumieniu 
do gospodarstwa pod 1. k. 25 w Bi kowi- 
cach należącego, Wojciecha Wilczka wła­
snego na zaspokojenie pretensji Maryanny 
Wilczek w kwocie 44 złr. 25 cnt. wal. 
austr. z pn.

Cena wywołania stanowi wartość sza­
cunkową w kwocie 140 zł. w. a.

Wadyum wynosi 14 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tut. sąd. registraturze przejrzeć.
Z c. k. Sądu powiatowego miejs. del.

Sambor, 1. Listopada 1874.
(4233 3 -  3) Obwieszczenie.

L 9463/ciy. 1874. C. k. Sąd powia­
towy w Bełzie oznajmia niniejszem, że od­
będzie się w gmachu tego c. k. Sądu dnia 
I. Lutego i dnia 15. Lutego 1875, każdą 
razą o godzinie 9. przed południem, a mia­
nowicie na lszym terminie tylko wyżej ce­
ny szacunkowej, lub przynajmniej za tako­
wą, na drugim zaś terminie także i niżej 
tejże publiczna przymusowa sprzedaż rucho­
mości Dmytra Onyśko na rzecz Abrahama 
Gelber za 15 zł. w. a. z pn. jak oto : kożu­
cha, siermięgi i wieprzka.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, 12. Listopada 1874.
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(4207 3—3) Obwieszczenie.

L. 25.432. W moc rozporządzenia 
wysokiego c. k. Ministerstwa handlu z dnia 
7. Listopada 1874 1. 32.643 znoszą się z o- 
statnim Listopada 1874 obiegające pomiędzy 
urzędem pocztowym w Dembicy i dworcem 
kolei żelaznej w tymże miejscu kabryoleto- 
we, natomiast rozszerzają się począwszy od 
1. Grudnia 1874 jazdy osobowe pomiędzy 
Dembioą i Dzikowem, aż do dworca kolei 
żelaznej w Dzikowie.

Równocześnie wprowadzają się także 
w życie poczty piesze posłańcze pomiędzy 
urzędem pocztowym i dworcem kolei że­
laznej w Dembicy do i od pociągu pospie­
sznego Nr. 1.

Jazdy osobowe pomiędzy Dembicą i 
Dzikowem równie jak wyż w-pomniane p o ­
czty pieszo-posłańcze, będą począwszy od 
1. Grudnia 1874. obiegały w w następują­
cym porządku:

a) Jazdy osobowe pomiędzy dworcem 
kolei żelaznej w Dembicy i Dzikowem:

Z Dembicy
urzędu pocztowego V g 30 m. rano

fiftniMitacfiunfl.
3- 25432, ©ruitbe ©rlaffeS bes Ijofjen 

f. f. ^anbelńminifteriumS nom 7. -Jlonember I. 
3  3- 32643 bie gtDifdjen bem )fioftamte Dem- 
bica unb bem glet<$namtgen 33afinf)ofe uerfełp 
tenben (Sariolfaljrten eingeftellt. bagegen mit 1. 
©ejember b. 3  bie iperjoneufatjrten Dembica - 
Dzików bis Dembica 23a()nhof auśgebefint.

9)fit bemfelbett 3eitpunfte ruirb aud) jrob 
fd)en bem ipoftamte urtb bem SaEmljofe itt 
Dembica junt unb nom ©iljuge Dir. 1 eine 
gufjbotenpoft eingefuljrt.

©ie iperfonenfaljrten Dembica - Dzików 
jo roxe bie obgebadjten guPetenpoften Ijaben 
non 1. ©ejimber I. 3 . an in nadjfteljenber Dr= 
bnung ju nerfetjren:

a) ij]erjonenfaijrten jroifdjen bem Safjnfjofe 
Dembica unb D zików :

w Dąbiu 
z Dąbia 
w Mielcu 
z Mielca 
w Baranowie 
z Baranowa 
w Dzikowie

VII 
VII 

VIII 
IX  
X I 
XI , 

1 ,

15 
, 25 
, 55 

10 
40 
50 . 
20 .

przed poi.

popołudniu

3 g. 30 m. popołudniu
O „ M w
5
7
8 
9

10
40

30
40

wieczór

w nocy 
rano

Z Dzikowa 
w Baranowie 
z Baranowa 
w Mielcu 
z Mielca 
w Dąbiu 
z Dąbia 
w Dembicy 

urzędzie pocztowym 11 „ 25 „
Z Dębicy urz poczt. 12 „ 50 „ 
w Dembicy na dworcu I ,  —  „ 
z Dembicy dworca II „ 25 „ „
w Dębicy urz. poczt. II „ 35 „ „

Przyłącza się do i od pociągów Nr. 
7 i 8.

b) poczta pieszo posłańcza pomię­
dzy urzędem pocztowym i dworcem kolei 

żelaznej w D em bicy:
Z urzędu pocztowego 11 g. 50 m. w nocy
na dworcu 12 „ 10 „
z dworcu 12 „ 15 „ „
w urzędzie pocztow. 12 „ 25 „ „

Przyłącza się do i od pociągu po­
spiesznego Nr. I.

Przy jazdach osobowych pomiędzy u- 
rzędem pocztowym i dworcem kolei żela­
znej w Dembicy mogą być przyjmowani za 
opłatą 20 centów od osoby 4 a w razie za- 
dowolnienia się siedzeniem na koźle nawet 
5 podróżujących.

Do przyjmowania podróżnych do tych 
jazd otrzymują upoważnienie wszystkie urzę­
dy poczto ve istniejące przy rucie poczt o- 
sobowych na przestrzeni pomiędzy Dębicą i 
Dzikowem.

Co się podaje niniejszem do publiczuej 
wiadomości.

Lwów dnia 19. Listopada 1874

3Son Dembica V U. 30 m . iftiib ■
ifioftamt

VIIin Dąbie .  15 f t  ff

tron Dąbie VII
"  25 V f t

in Mielec VIII n 55 „  aS9Ktg.
non Mielec IX „  io n ft
in Baranów XI „  40 f t  tt
non Baranów XI „  50 ff tt
in Dzików 1 „ 20 n Zim ą.

SStm Dzików 3 U. 30 9)1. W g .
in Baranów 5 „ U W

non Baranów 5 a 50 „ tf

in Mielec 7 , 40 „ 2Ibenbś
non Mielec 8 „ '  f l n
itt Dąbie 9 „ 30 „ „
non Dąbie 9 „  40 „ „
in Dembica 11 „ 25 „ „

ipoftamt
non Dembica ijłoftamt 12 U 50 911. 91adjts 
in Dembica 93a£)nI)of I „ — „ 3tńi) 
non Dembica S3aŁ)n ôf II „ 25 „ „
in Dembica ipoftamt II „ 35 „ „

^nfluirt ju unb non ben 3 % en 7 
nnb 8.
b) gufjbotenpoft jroifcfjen Dembica gloftamt 

unb Dembica Safm ^of:

33on ijłoftamte 11 U 50 907.
im 33at)nt)ofe 12 „ 10 „ „
nom aSaljn^ofc 12 „ 55 „ „
im ipoftamte 12 „ 25 „  „

Śnftuirt jum unb o om ©iljuge 9tr. 1.

9)lit ben ^erjonenjafjrten ginifc^en Dem 
bica ipoftamt unb Dembica 23ctIjnf)of lonnen 
4 unb fatfó ficfj ein Jieijenber mit bem 33ocb 
ftfee 6egnitgen mollte, auf 5 Jieifenbe jebodfi 
unt in ber Tfidjtung jum 33ał)nf)ofe gegen 
Gfinricłfiung einer 3 ufufJr§ = ®ebii|ir non jroan= 
gig Streujern per perlon beforbert roetben.

3ur Stufna^me non Jteijenben ju biefen 
gafjrteit roerben aHe an ber ijktionenpoftroute 
Dembica-Dzików gelegenen ipoftationen er= 
macfjtiget.

2Bas Ijiemit jur aEgemeinen Senntnif; ge= 
Brad̂ t roirb.

Semberg am 19. Ocouember 1874.

fu n t ó w ..........................  140.000
2. Mąki pszennej Nr. 1,

2, i 4 funtów . . . .  47.000
3. Mąki kukurudzianej fnt. . 8.000
4. Grysiku funtów • . . 13.000
5. Krup krakowskich — hre- 

czanych, jęczmiennych, dro­
bnych, jaglanych, perłowych 
f u n t ó w ..........................  64.000

6. Fasoli średniej i grochu
żółtego funtów . . . 11.000

7. Kminu fnt....................................200
8. Soli fnt.................................. 14.000
9. Cukru fnt................................. 5.000

10. Kawy fnt................................. 2.300
11. Ryżu fnt................................. 11.000
12. Powideł ze śliwek fnt. 4.600
13. Śliwek suszonych fnt. . 7.500
14. Cytryn sztuk . . . .  1.000
15. Wina węgierskiego czerwo­

nego i białego wiader . . 100
16. Mydła zwyczajnego fnt. . 2.000
17. świec łojowych fnt . . . 150
18. Nafty niezapainej w I/3 części 

żółtej — a w %  częściach
białej fnt..................................9.000
Wszystkie te przedmioty mają

być dostawione w najlepszych gatun­
kach, — Mięso codziennie w oznaczo­
nych ilościach, —  inne zaś w miarę 
zażądania i w ilościach oznaczonych 
przez zarząd szpitala.

Mięso całemi ćwierciami, z polęd­
wicami, bez kolan i szpądru.

Oferty przyjmowane będą, albo na 
wszystkie przedmioty razem, albo na nie­
które tylko, a nawet na pojedyncze.

Oferty opieczętowane, z napisem 
na jakie przedmioty i z dołączeniem 
wadyum 5 %  od całej dostawy, skła­
dać należy do rąk Dyrekcyi szpitala 
do dnia 6. Grudnia 1874, w dniu zaś 

? 7. Grudnia 1874, o godzinie 10 rano 
j otworzone zostaną w kancelaryi Dy­
rekcyi w obec komisyi administracyjnej.

Objaśnienia na żądanie udzielać 
będzie zarząd szpitala, gdzie bliższe 
warunki przejrzeć można.

Z Dyrekcji szpitalu powszechnego. 
Lwów dnia 27. Listopada 1874.

(4243 3-—3) O g ło s z e n ie  l ic y t a c y i .
L. 21.150. Tarnowska c. k. powiatowa 

Dyrekeya skarbu podaje do wiadomości, iż 
w celu wydzierżawienia poboru podatku 
konsumcyjnego od mięsa w dzierżawnym o- 
kręgu wojnickim odbędzie się publiczna li- 
cytaoya na dniu 15. Grudnia 1874.

Cena wywołania 1922 zł. w. a.
a poręczno 193 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyi mogą być 

przejrzane w zwykłych godzinach urzędo­
wych w c. k. pow. Dyrekcyi skarbu.

Tarnów dnia 25. Listopada 1874.
(4263 2 -  3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 8382. C. k Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 72 w Straconce p o ło ­
żonej, 'Tomasza Klimczaka własnością będą­
cej z dnia 2. Czerwca 1874. 1. 4561 w celu 
zaspokojenia wierzytelności Jana Schotka w 
kwocie 100 zł. z pn. rozpisana ponownie w 
dniu 22. Grudnia 1874. o godzinie 10. przed 
południem odbędzie się w Sądzie tutejszym 
pod warunkami w edykcie z powyższej daty 
w „Gazecie Lwowskiej" Nr. 190, 192, 193 
objętemi z tą odmianą, iż realność ta także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Biała dnia 12. Listopada 1874.
(4249 3 - 3 )  £  (1 y  k  t .

•L. 61.546. Celem przedsięwzięcia li­
kwidacji dodatkowo do masy rozbiorowej 
Rudolfa Schwarza zgłoszonych wierzytelno­
ści ustanawia się w myśl §. 123 u. k. oso­
bny termin likwidacyjny na dzień 30. Gru­
dnia 1874. o godzinie 4. po południu, na 
którym to terminie wszyscy wierzyciele ma­
sy u podpisanego c. k. komisarza konkurso­
wego pod rygorem skutków prawnych sta­
wić się mają.

Lwów dnia 27. Listopada 1874.
C. k. Radca Sądu krajowego jako 

komisarz konkursowy.
Kanne.

(4248 2— 3) £  d  y  k  i
L. 8818. C. k. Sąd powiatowy w 

Zborowie czyni niniejszem wiadomo, że An­
toni Dubyna z Jezierny uchwałą c. k. Sądu 
obwodowego w Złoczowie z dnia 7. z. m. do 
1. 9978 marnotrawcą został uznany.

Kuratorem ustanowiono dla tegoż Jó­
zefa Piwowara z Jezierny.

Zborów dnia 20. Listopada 1874.

Doniesienia prywatne.

(3016 A A A A A A /
W ażne. J<9 §|

Handel towarów kolonialnych,
win, herbaty, owocAw

i wszelkich łakoci

F. W. Królikowskiego
w ©  X ji'w o 'w 3L©

rozaeła towary kupione za gotówkę najmniej 
50 złr. w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru, 
na k o sz t w łasny do każd e /  sia cy  i k o le i  
galicyjskich, dając tym sposobem możność f  
zaopatrzenia się w towar tylko doborowej /  
jakości, po cenach czysto sklepowych, nie f  

t  liczy  bowiem w tym razie i opakow ania. J  
A / V V V W \ /  V V W W V V \

(4236 2-s) Ogłoszenie.
Rozpisuje się licytacyę przez ofer­

ty, na dostawę szpitalowi powszechne­
mu we Lwowie w r. 1875 następujących 
przedmiotów, z oznaczeniem w przy­
bliżeniu ilości rocznie:

1. Mięsa wołowego, cielęcego i ba­
raniego (w  właściwej porze)

Ogłoszenie konkursu.
(4189 2— 3) L. 1008)

Na mocy rozporządzenia "Wyso­
kiego Wydziału krajowego z dnia 17. 
Listopada 1874 L. 19438 rozpisuje 
się konkurs na prymaryusza oddziału 
chorób ocznych przy tutejszym szpitalu.

Posada ta jest stalą, do której 
przywiązaną jest płaca roczna 1200 
zł. z prawem żądania podwyższenia 
tej płacy o 100 zł. po upływie każ­
dych pięciu lat, zadowalniającej służby.

Ubiegający się o tę posadę w po­
daniach swych winni wykazać.

1. Wiek, stan i miejsce urodzenia.
2. Uzyskany stopień Dr. medy­

cyny na jednej z "Wszechnic państwa 
austryackiego.

3. Specyalne uzdolnienie w dziale 
chorób ocznych.

4. Dotychczasowe zatrudnienie i 
znajomość języków krajowych.

W razie otrzymania tej posady 
przez którego z lekarzy miejsowego 
szpitalu, rozpisuje się łącznie konkurs 
na sekundaryusza z płacą roczną 600 
zł. — a ewentualnie i praktykanta 
lekarskiego z płacą roczną 400 zł.

Posady te są czasowe na lat dwa 
które jednak mogą być przedłużone 
do lat czterech, w razie zadowalnia­
jącej służby.

Ubiegający się o te posady winni 
wykazać posiadanie powyższych wa­
runków wymienionych pod 1. k. 1. 
2. i 4.

Podania wnosić należy najdalej 
do dnia 15. Grudnia 1874 do Dyrek­
cyi Szpitalu powszechnego bezpośred­
nio, lub za pośrednictwem swojej wła­
dzy przełożonej, jeśli kandydaci zosta­
ją w służbie publicznej.

Z Dyrekcyi szpitalu powszechnego. 
Lwów dnia 28. Listopada 1874.

(2433 40— ?)

„Puritas“
płyn odmładzający włosy.

„P n ritas“  nie jest barwą do wło­
sów, lecz płynem mlecznym, posiadającym 
niemal cudowny przymiot odmładzania 
siwych już włosów, i zwracania włosom 
stopniowe, a najdalej do czternastu  
dni tego samego koloru, który pierwo­
tnie posiadały.

„P u ritas“  nie zawiera w sobie ża­
dnej materyi barwnej. Można włosy według 
upodobania zmywać wodą, można sypiać na 
biało powleczonych poduszkach, nie spo- 
strzegnie się ani śladu barwy, ponieważ

a r  „ P U R I T A S "  ~ r o
nie farbuje, lecz odmładnia,

T T  ż y w a n i e
tego płynu jest zupełnie pojedyncze. Mleko 
to wlewa się na dłoń, naciera płynem włosy 
tak długo, aż należycie zwilgotnieją i po­
wtarza się to co dziennie. Na tem się 
kończy. Gdy włosy uzyskają dawniejszą 
swą naturamą barwę, co zazwyczaj po 
upływie 10 do 12 dni następuje, wystar­
cza do dalszego utrzymania barwy uży­
wanie tego płynu 2 razy na tydzień i 
można tym sposobem odmłodnić wąsy, 
faworyty i brody, jak niemniej najdłuż­
sze i najbujniejsze włosy damskie.

Flaszka „P u ritas“  kosztuje 2 zł. 
(przy przesyłkach 20 ct. za opakowanie). 
Płyn ten otrzymać można za pobraniem 
pocztowem u 

Otto Franz & Comp, In W ien , 
M ariabilferstrasso 3 8 .  

i w g ł ó w n y c ł i  a l s . l a . c l a . c l i : 
W ien : J o s e f  W e i s s ,  Apotheker, Stadt, 

unter den Tauchlauben.
P e st : J o s e i von T o r o k ,  Apotheker, 

Konigsgasse 7.
P ra g : J o s e f  F u r s t ,  Apotheker, Schil-

JB ritnn : A. W. W 1 a s a k , Apotheker 
„zum rómischen Kaiser“ .

_  _ NB. Skuteczność i nieszkodliwość tego 
płynu zaświadcza zdanie czasopisma medy­
cznego „Wiener Medicinische Presse“ z dnia 
2. Sierpnia 1874 które na tem miejscu w 
każdym pierwszym numerze miesięcznym prze- 
drukowanem będzie.

(4254 2-3) (L. 2272)
Obwieszczenie.

W celu wypuszczenia budowy 
gmachu gimnazyalnego w Złoczowie 
odbędzie się na dniu 16. Grudnia 1874 
o godzinie 3 z południa ponowna li- 
cytacya pod warunkami złagodzonemi:

Cenę fiskalną tejże budowy sta­
nowią.

a) roboty murarskie (z wyłącze­
niem robót ziemnych i robót funda­
mentów , które gmina we własnym 
zarządzie wykona)

b) roboty ciesielskie
c) „ stolarskie
d) „ ślusarskie
e)
f )  .
g)
h)
i) _ »

kołodziejskie

28733 
7916—84 
4 2 9 7 -9 8  
3 0 0 4 -5 0

kamieniarskie 1558— 73 
blacharskie 1006— 22 
szklarskie 
lakiernicze 
bednarskie i
..................... 132----------

844 — 16 
587- 48

razem 48080 — 91
Oferty w wadyum 10%  czy to 

w gotówce czy w papierach wartościo­
wych według kursu zaopatrzone ostę- 
plowanei opieczętowane mogą na dniu 
powyższym w ciągu rozprawy ustnej 
być wniesione.

Do rzeczonejlicytacyi chęć przed­
sięwzięcia budowy mających z tym 
dodatkiem Zwierzchność gminna zapra­
sza, iż napowyż poszczególnioną budowę 
czy to ustnie, czy za pomocą pisem­
nych ofert ryczałtem, lub na pojedyn­
cze działy robót licytować można, da­
lej , iż również przy licytacyi ustnej 
każden licytant obowiązany będzie 
10%  ceny fiskalnej owego działu ro­
bót na który licytować zamierza, na ręce 
komissyi licytacyjnej jako wadyum 
przed rozpoczęciem rozprawy złożyć, 
nakoniec, iż bliższe warunki licyta­
cyjne w urzędzie gminnym w godzi­
nach urzędowych przejrzane być mo-

Od Zwierzchności gminnej miasta. 
Złoczów dnia 21. listopada 1874.
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J A N  K R I S E
z e g a r m i s t r z

L w ó w ,  ul. Srbieskii go, i. 3,
poleca swó now o ssocpatreony

SKŁAD ZEGARKÓW
Szwajcarskich kieszonkowych, Wie­
deńskich ściennych i Szwarzwaldskich 

jakcteż wielki wybór
Ł A Ń C U S Z K Ó W

złotych i srebrnych,
Wszelkie reparacye przyj­

muje i takowe jak najlepiej i 
najtaniej wykonuje

(4261 1— 6)

W  W y s i k a  w a r t o ś ć  d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p ł n e a ,  s e r c e  i  n e r w y  m a

~  L IE B IG A  L C S I Y S -  E X T B A (!T .

Teodora Koritschonera 
Skład fabryczny

t e w a r ś w

modnych i lnianych
„ z u m  H e n  * i : i ł i u t e r “  

en gros & en detail.

Przewyższa 
co do taniości

wszystkie podobne składy sprzedające

p o  c t .

Mariahilferstrasse 71 a
w H otelu  l&mii mera.

Obficie zaopatrzony Skład
najwyborniejszych i najnowszych towarów 
;.o najtańszych stałych enach fabrycznych.

Materye na suknie wattmoll i pernvienne we 
wszystkich kolorach, bareże, peupliny, grenadyny 
i rypsy, kretony, perkale, batysty, cycy na meble, 
piki, żakonety, brylantyny, najnowsze wzory w trwa­
łych kolorach, płótna z przędzy, rumburskie płó­
tna, 3(ł i 10/4 płótna na pościcie, angielski schirting, 
chiffon, firanki koronkowe, materye na pościel, nan 
kiny białe, żółte i różowe, ręczniki czysto lniane, 
lniane i bawełniane gradle, 6/4 8/4 i 10/4 obrusy i 
serwety, białe i kolorowe sznureczkowe pikiety, 
niebieskie i kolorowe arehany, chusteczki lniane i 
batystowe, pończochy, skarpetki, rękawiczki, kra­
watki, kobierce, garnitury wełniane i rypsowe na 
łóżka bielizna, kaftaniki sukienne, bajadery je­
dwabne, aksamitowe itp. wełniane koszule trykotowe

W ie lk i  s k ł a d  lu s tr y n  cz a rn y  c li  1 
k o lo r o w y c h  rozmaitej jakości.

Wzory przesyła się gratis i franko ; wysyłki 
na prowincyę za pobraniem pocztowem.

(4252 2—9)

Ocalenie, tudzież siły moje 
j zawdzięczam pańskiemu wy- 
] bornemu Kumys. Niemając 
zazwyczaj apetytu, zamawiam 
niniejszem (następuje obsta­
lunek) Zauważać należy, że 

j od lat 10 cierpię na żołądek 
ja  pański Kumys bardzo zba- 
j wiennie u mnie działa.

Franciszek Bohr.

W ypotrzebo. awszy 20 fla­
szek pańskiego Kumys Extra- 
ktu, czuję się odtąd o wiele 
zdrowszym i proszę znów 
(obstalunek).

E. Hiittłg.

- - fWA/\A/’ ---
Pański Kumys-Extrakt po­

m ógł bardf.o mojej żonie; ona 
ma się obecnie o wiele lepiej 
a po użyciu 3 flaszeczek uzy­
skała. pokrzepiający sen i ape­
tyt. Proszę mi przeto przesłać 
(obstalunek).

W . Diesbach 
właściciel drukarni.

Upraszam o przesłanie mi 
12 flakonów. Jeśli mi takowe 
tę samą ulgę sprawią, jak 
poprzednie 4 flakony, naten­
czas żadne pióro nie potrafi 
opisać rzeczywistego cudu

J. T. Wendschtth
fabrykant.

Broszurę Dra Weil udziela sig i franco.

Pański Extrakt okazał się I 
1 przy pierwszych sześciu flasz-1 
kacb, tak zbawienny i dosko- 

i nały, że nieznachodzę słów 
by panu podziękować. W in­
teresie cierpiącej ludzkości | 

1 proszę pana wszystko możli­
we użyć, by jak najwięcej I 
cierpiących korzystać mogło 
z tego dobrodziejstwa.

, S. Lcwinsky.

(3879 3 - ? . )
Cena jednego flakonu wraz z  opakowaniem /  zł. w. a. Paczki zawierają nie mniej ja k  4  flaszek.

Przy zamówieniach należy przesłać oraz, należytość, ponieważ pobranie pocztowe do Aust-ro-Węgier niema miejsca.
Ctoneral-Depot von JLleMg’?s Kiamys-E!xtract

B e r l i n ,  I P r ie d .r ic E i-S t r a .s s e  1 9 6 .
NB. Lekarze naszego zakładu gotowi są każdą razą, otrzymawszy sprawozdanie kuracyjne, udzielać dotyczącym chorym szczegółowej 

informacyi, bez pretensyi na honoraryum. — W interesie Publiczności jesteśmy gotowi oddać skład nasz pojedyńczym. dobrze znanym firmom.
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m  (4258 1—8) w

C i k .  u p r x .

Karola
g a l i c .  k o l e j

Ludwika.

Rozpisanie ofert.
■
i
e

£  W  roku 1875 sprzedane będą w drodze oferty najwięcej ofiarują- ^  
§j| cemu na składach naszych w magazynach materyałów w Przemyślu, fil 
D  Krakowie i Lwowie leżące, poniżej wyliczone stare materyały jako to : ®
§  1. stara blacha miedziana 
SE (paleniska i różne odpa­

lanego
4000 ctr.

5  4
5 5 - 
m

6  
•  e
M  7 
* 8

8 9

dki miedziane) około 130 
2. wióra z miedzi około 100 
3 wióra z mosiądzu 25 

odlewy mosiężne 10
stara blacha żelazna (z 

dachów, Kotłów i inne 
pozostałości z blachy 
żelaznej 1500
odłamy żelazne 3000

„ z szyn Żelazn. 40.000
okruchy żelazne 2000
wióra ze stali i żelaza

10. odłamy 
żelaza

ctr. 11. żelazo lane ze znie-
„ sionych mostów kon-
„ strukcyi Schiffkorna 4300
„ 12. stara stal ze sprężyn

płaskich 350
13. odkrawki stalowe 50
14. stara stal z pilników 20

„ 15. stare obręcze z lanej
„ stali 300
„ 16. stare obręcze z pu-
„ dlingowej stali 250

17. stare obręcze żelazne 100
kutego 2500 „

Zaprasza się Pp. oferentów 
gg na 50 ct., wadium 5%  i

s
s
i
m
m

M
88

trzone i

18. opiłki do lutowania 18 „
aby dotyczące znaczkiem stemplowym 

napisem: „oferta na stare materyały" zaopa- 
opieczętowane oferty, w których cena za każdy cetnar cłowy

^  w złr. w. a., w banknotach, loco Kraków, Przemyśl lub Lwów, dla po-
S  jedyńczych aibo też dla wszystkich powyżej wyszczególnionych gatuu- 
gg ków materyałów, powinna być oznaczona, najdalej do 2. stycznia 1875 r., 

do 12. godziny w południe do Dyrekcyi ruchu we Lwowie wnieśli. —

8 Dotyczące warunki sprzedarzy przejrzeć można w naszych magazynach r~« 
mater. w Krakowie, Przemyślu i Lwowie. sk

D yrekcja ruchu y

i

^ X 5 S M K K K X ) K « » » n K X 5 « { ł S X S { X X X X X X X J O a O ( ? i

0 Gustaw Bofinger w Rawensburg (w Wirtembergii). £
^  & medali 5 patentów
^  pierw szych  wystaw. za własne wynalazki.
^  Patentow ane ^

| Wozy i sanie bezpieczeństwa.
Bezwarunkowo pewnym przed niebezpieczeństwem

%

H
K
&
M
M

które spowodować może spłoszenie się koni, a tem też wywrócenie się powozu, 
zboczenie z drogi, spadnięcie w przepaść, w ogóle pewnym przed każdem 
możliwem niebezpieczeństwem wydarzyć się mogącem podczas jazd y  końm i 
jest tem, który zaopatrzy powozy lub sanie, bezwzględnie czy takowe są 
stare lub nowe, aparatem  bezpieczeństwa Bofingera. Opisania ilustrowane 
z cennikiem i poświadczeniami skuteczności, rozseła fabryka darmo i franko.

Taksamo otrzymać można ilustrowane cenniki na patentowane aparaty do 
fladrowania drzewa przy lakierowaniu, szablony do malowania ścian i sufitów, 
maszyny do tarcia farb dla robót ręcznych i maszynowych, maszyny do haf­
towania towarów lnianych i do prasowania bielizny, wałkownice do cholew 
dla najmocniejszych skór. i narzędzia dla stolarzy i szklarzy. Zapasy wszyst­
kich innych w używaniu będących maszyn dla przemysłowców i dla gospo­
darstwa domowego, tudzież wszelkich sprzętów, są na składzie. (362811— 20)

<

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład
d la  G a lic y i i  B n k o w in y

we źCwowie uliea Groeisiehieh  Ztr. 1  (lub Rynek Nr. 45.)

w y d a j e

L I S T Y  D Ł U Ż Q E ,
które muszą byc wylosowane w przeciągu lat 15. 

od czasu wystawienia.
Listy te są na lokowanie kapitałów najwłaściwsze.
Suma wydanych listów dłużnych nie może przewyższać 

zabezpieczonych wierzytelności.
Wydawanie rzeczonych listów dłużnych zostaje pod kontrolą 

c. k. Rządu. One mogą być według ustawy z dnia Igo Lipca 
1868 D. p. P. XXXVIII. Nr. 98, użyte do procentującego się 
umieszczenia kapitałów fundacyjnych, kapitałów zakładów pod 
dozorem publicznym zostających, tudzież kapitałów sierocióskich, 
fideikomisowych i depozytowych, także według kursu giełdowego 
do kaucyi służbowych i na wadya.

Wylosowanie listów dłużnych odbywa się corocznie raz je ­
den w miesiącu Lipcu.

Zapadłe kupony wypłacają się 1. Lipca i 1. Stycznia każ­
dego roku.

Tak za listy jak i za kupony nie potrąca się 
żadnego podatku.

Listy dłużne nabyć można w samym Zakładzie 
we Lwowie, a później we wszystkich Wydziałach powiato­
wych stowarzyszeń zaliczkowych Zakładu.

Także przyjmuje Zakład w k ł a d k i  na książeczki kasy 
oszczędności od 1 zł. i wyżej, oprocentowując takowe po 

— i kapitały na dłuższy czas które według umowy opro-
centowane będą. (3930 8 -1 2 ) D yrekcya. I

>

,i, urukjsrui K, Wiuiarza we Lwowie,


